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Bl*r« Bei»fe' 1 „Dstemiika Polłkf-gc", PJoe SSaijaok-*
« i 7. , ,  , : »

?«*•«? ta wynoal wo Lwowie rocznie 16 s>-*"
rocznie # zfr f -  kwartalnie 4 sir. W *  -  Łue- 
ci«etnie rtr. 50 o t, *»
dopłac-s. »i^ aC eaistów mlesię®--®1*;- ^

Z P » ^ %p wt ó o wą , a-  t e ł n ^ « S
asicsleeznio 2 *lr. . , , v . . . .  ,

Z r.n.r-«v a -.o^ztową za grasuee. do eały«n Hiemiec 
S Prt^ 5 . e ‘50 -  12 marek 50 er.gr

io  Francji* Augljl Włoch l Szwajcar)) rot śnie 
19 franków — kwartalnie 80 franków.

Numer Kosztuje 6 centów.
R ęko p i s ów  R e d a k c j a  n ie sw r s sa .

T t l t fo n  R adakall 171. wychodzi codziennie niewyłączając niadziel i świ$t o godzinie 8. rano

Frzfićpfetę I ogłoszenia przyjoiajs we Lwowie 
fsdyBls I wyłączali:

S i a r a  i d u i a l i t r a e j i „ D e i e n n i k s  P o ls k ie , 
g o ” ,  P la c  M a r ia c k i 1, «  i  7  w  tifcn u  
f L_ K lw lk l .

W iednie: pp. H sassuitein et Vogier, (Otto Ti wsj 
Su. Dnkes, H. Sohals i. A. Cwjplik, I tu ijiJ  Mosts 
i 3. Dhnneberg; w Ber linie, Franefurnia, "'olouii, 
Haaiemtein etYogler i O. Ł 7)aube; w Hamburga : 
Karolj et I Jsbuaann; w Pr.ręi.u ; C. Asłib. ">2 re» 
du Fonr.

Ogłoszenia przyjmuje »lę *a opłatą #  centów od jsśjisg;;
wiersza drobnym drukiom (potit).

Prywatna korespondencja i csbrologja I ?  et. od wiersz* 
'drobne ogłoszę.ia 1*|» ceo‘t  od wjiay,v P:.aie*vJrai 

i sklepy po 1 et od yf>«-**ii.
R8k!»v w rabryot Nadesfass 20 ot. vd wiersza.

Centrum rozbite?
LWÓW 2, ezerwci.

Centrum katolickie było niezawodnie dotych
czas najpotężniejezem stronnictwem polityoznem 
w Niemczech, a to nietylko na zewnątrz prear 
wzgląd na swoją liczbę, ale tak ie  na wewnątrz, 
dzięki imponującej jedności i karności, a jeano- 
c .sośnie zaufaniu ze strony wy boro w. fo  Kaa 
dyeh wyborach, stronnictwo wracało większe i 
potężniejsze do oiała prawodawczego. Objaw to 
tcm dziwniejszy na pierwszy rzut oka, że wła
ściwie w żadnem innem stronnictwie polityoznem 
nie spotykamy tyle zasadniczych przeciwników, 
co w partji katolickiej. Składa się ona z przed
stawicieli arystokratycznego i monarohioznego 
pierwiastku, rekrutujących się przeważnie z ma
gnatów szląskioh i westfalskich, południowo-nie- 
mieokioh demokratów, pod względem swych prze
konań politycznych mało ustępujących nairady- 
k&lniejszym żywiołom reprezentacji nardfdu nie
mieckiego, dalej zachowawców krwi najczystszej 
i zwolenników reform społecznych, gorliwych 
wyznawców szkoły manczesierskiej, obok wre
szcie protekojonistów — zagorzałych wolnohan- 
dlowoow.

Wszystkie te sprzeczne żywioły łączyła że
laznym węzłem wspólna walka przeciw przems- 
żnema protestantyzmowi, grożącemu pognębie
niem katolickiej mniejszości. Po walce, skończo
nej jeżeli nie stanowczem zwycięstwem, to w 
każdym razie zaszczytnym dla kośoioia katoli
ckiego pokojem, zaczęły znów • chodzić w swoje 
prawa zasadnicze przeciwieństwa, dzielące po- 

iczególne części stronnictwa katolickiego Trzeba 
było całej niezrównanej zręczności takiego wo- ] 
dza, jak  Wiudthorst, aby utrzymać w jedności 
i karności odśrodkowe tendencje, pojawiające się 
w łonie centrum. Po śmierci Windthnrsta, ary
stokratyczny, a równooześaie prusofilsl i kierunek 
wziął górę w polityce frtłkcji'katolickiej, na któ 
rej czele stanęli związani z dworem licziei_ 'wę
złami magnaci w rodzaju hr. Ballestrema i bar.
Huene’go Rządy te pruskich magnatów napo
tkały jednak na energiczny, choć na razie ta
jony opó- se strony demokratycznej, a p rąytem .
nieprzyji mej Prusom większości stronnictwa, j U d z ia ł  W yOZialU  krajOW BgO W W y S ta  
Opór en wybuchnął gwałtownie z okazji retwmj 
wojskowej, przyjętej przyobylnie przez dotych
czasowych wodzów, a zwalczanej przez wię
kszość.

Zdawać się na ra ie mogło, *e ten sp^ ,e 
wnętrzny zakończy się wystąpieniem kilku j~ - ao- 
•tek, nie zgadzających się z szerszą polityką 
partji. Ostatnie jednak wypadki wykazują coraz 
wyraźniej, *e „niewzruszona dotychczas wieża 
centrum" znajduje się w przededniu groźnych 
wztrząśnień, *e r fora wojskowi * renoiłe w 
karne i zgodne szeregi katolików niemieckich 
■arzewie rozdwojonia.

N a Szląsku i w Westfalji, dwóch głównych 
siedzibach katolicyzmu w Prusach, zawrzała już 
otwarta walka w obozie katolickim pomiędzy 
przeciwnikami i zwolennikami reformy wojskowej.
W wielu okręgach na Szląsku pojawiają się po 
i Lwójne kandy iatury katolickie, co, z samej natury 
rzeezy, ułatwi r-ryoięstwo przeciwnikom. Naj
gorzej jednak zapowiada się dla oentram położe
nie w Westfalji, guzie na ozele ruchu przychyl
nego reformie wojskowej stanął br. Sohorlemer- 
Alst, najdzielniejszy i najwpływowszy z katoli- 
okioh mętów itann, który na odezwę wyborczi 
partji centrali odpowiedział własnym manifestem, 
oświadoaająoym się bez wszelkich zastrzeżeń za 
projektem rządowym.

Niebezpieczeństwo potęguje jesseze dotkliwy 
brak zmysłu politycznego i dyplomatycznego w 
dzisiejstem kierownictwie str nnictwa, ujawniający 
się priedewszystkiem w ogłoszonej przed kilku 
iniami odezwie do wyborców katoliokich.

innych stronnictw poLtycznych razem wzięte, 
stanowi szczyt niejasnośei i niezręczności. Oświad
czając się, choć nie dość stanowczo, przeciwko 
powiększaniu ciężarów wojskowych, zraża wszy
stkich stroi ników reformy we własnym obozie. 
Zapowiadając zaś otwartą wojnę liberalizmowi, 
pozbawia katolików w nadchodzących wyborarh 
innych stronnictw opozycyjnych.

Mimo to należy uważać sa przedwczesne 
nadzieje czy obawy, że etronniotwo centrum 
wstąpi do nowego parlamentu w zmniejszonej 
sile. Większość katoliokich reprezentantów, sta
wiając tak energiczny opór projektowanemu po
większeniu armji, słuchała mniej może własnego 
natchnienia, niż prądów, odzywających się w o- 
statnich czasach w szerokich warstwach narodn. 
Ogólny pesymizm, powszechne niesadowolenie, 
stanowiąoo charakterystyczną cechę dzisiejszego 
wewnętrznego położenia w Niemczech, zaraziło 
także ladność katolicką, w której radykalne 
tendencje coraz bardziej biorą górę nad amiar- 
kowanemi żywiołami. Olbrzymie powiększenie 
ciężarów wojskowych, projektowane w refermio 
hr. Gaprivi’ego, wywołałoby niechybnie burzę 
niechęci w ladnośei, upadającej już pod brze
mieniem militaryzmu, spowodowałoby dla stron 
niotwa katolickiego następstwa daleko groźniej
sze, niż secesja kilka lub kilkunastu jego człon
ków. Większość centrom, trwając w swej poata 
wie opozycyjnej, popełniła jedynie akt samo
zachowawczy. Słuchając rady arystokratycznych 
swych i zachowawczych wodzów, oentram odstrę- 
czyłoby od siebie ogromne masy wyborców, za
traciłoby zapewniające mu główną siłę znsmię 
stronnictwa ludowego.

Choćby więc nawet partja katolików w sku
tek rozdwojonia, wywołanego reformą wojskową, 
utraciła pewną liczbę mandatów w zbliżających 
się wyborach, to stratę tę wynagrodzi w dwój
nasób większe wewnętrzne Bkupienie, większa 
jedność i solidarność, wynikające z wykluczenia 
jednostek,)pozoBtająeyoh[z ogólnym duchem ludno
ści katoliokiej i jej reprezentacji w pozornym 
tylko związku.

wie powszechnej we Lwowie.

Program powszechnej wystawy krajowej, we 
Lwowie U roku i 894 odby ! się mającej, obej
muje wszystkie działy żyoia ekonomicznego kraju, 
tak, iż rozmiary projektowanej wystawy nie da
dzą się wcale porównać z wystawą roku 1877. 
Wówczas była to pierwsza u nas próba na tern 
polu, a mimo to pozostał J a  długotrwałe dobro
czynne skutki dla eke omioznego rozwoju i po
stępu społeczeństwa naszego, które z wdzięozno-

b?dAie imiona “ Stów, co mieli odwagę i wytrwałoś* pb«<ś« _  w <sWMesnych 
stosunkach ntepos( .li<up trndną—■ pożytkiem dla 
kraju przeprowadzić.

Obecnie po kilkunastu latach usilnej prany, 
wystawa krajowa dać może obraz rezultatów do
tychczas osiągniętych, z większą jeszcze dla 
ogółu korzyścią, aniżeli przy wystawie z roku 
1877. Znajdujemy się bowiem w pełnej akcji, 
która właściwie dopiero rozpoczęła się po wy
stawie krajowej z roku 1877, i obę faje zaró
wno prace nad spotęgowaniem produkcji rolni
czej i rolniczo-przemysłowej, jak usiłowania około 
odrodzenia przemysłu rękodzielniczego i domo
wego, niegdyś kwitnącego, następnio wśród nie- 
przyjaźnyoh okoliczności podupadłego; jak wre- 
szoie próby, dążące do zorganizowania handlu, w 
sposób, odpowiadający potrzebom społeczeństwa.

Żywe zainteresowanie się całego kraju jest 
rękojmią, że udział tak wystawców, jak zwidza-

 ______  __ _____  jących będsie bardzo znaozny. Komitet wystawy
mzalfcet.. tak obszerny, jak odezwy wszystkich ? otrzymuje też każdego dnia liczne zgłoszenia z

Ten

oświadczeniem gotowości wzięcia w wystawie 
czynnego udziału.

Ponieważ na przyszłej wystawie krajowej 
wedłng programu ma być przedstawiony o ile 
meżności jak nnjdokładniejszy obraz ekonomi 
o«nogo i urny tło wpgo rozwoju kraju, przeto w 
pierwszej linji weźmie w tij wystawie udział 

r;isiał krajowy i przedstawi na niej te wszy
stkie działy gospodarstwa krajowego, które są 
kosztem kraju utrzymywane lub subwencjonowa
ne i pod naczelnym kierunkiem i nadzorem ra 
prezentacji kraju administrowane.

Ponieważ tak dla celów wystawy, jak dli 
reprezentacji kraju nie może być obojętnem, jak 
się te działy pod jej zarządem rozwijały i jaki 
jest obecny ich stan, przeto Wydział krajowy w 
granicach przyzwolonego mu przez Sejm kredy
tu w kwocie 20 .000  zł., dołoży wszelkich starań 
w cela jak najdokładniejszego urządzenia wy
stawy tych działów. Wydział krajowy zamierza 
urządzić wystawę w siedmiu grapach, a miano
wicie :

a) szpitali krajowych i innych pod zarzą
dem kraju będących zakładów sanitarnych i do- 
broozynnych;

ł>) szkół lndo ..ych ;
c) krajowych komunikacyj lądowych;
d) budowli wodnych, komunikacyj wodnych 

i meljoraoyj gruntów;
e) szkół rolniczych szkoły gospodarstwa 

lasowego we Lwowie, szkoły ogrodniczej w Tar
nowie, tudzież szkeły uprawy i wyprawy lnu w 
Gródku;

f )  prac w zakresie górnictwa krajowego.
g) zakładów dla zawodowej nauki przemy

słowej i przemysłu domowego.
Dla szerszej publiczności najwięcej interesu

jącym będzie dzi £ przeor ału domowego. Grupa 
ta obejmować będzie wyroby przemysłu domo
wego z różnych okolic krają, 0 tyle, o ile one 
mogą stanowić ważniejsze źródło zarobku dla 
pewnych okolic, albo dla całych osad i przez 
udoskonalenie techniki, tudr:eż organizacji od
bytu, mogą stać się towarem, zdolnym do kon- 
kurenoji z wyrobami obcymi.

Co do udziału szkół zawodowych w tym 
dziale wystawy, Wydział krajowy postawił sobie 
za zasadę, iż każda szkoła powinna wysłać na 
wystawę tylko takie okazy, któryoh wyrób — 

i według przepisanego planu — jest przedmiotem 
nauki szkolnej, wraz z metodyeznem przedsta
wieniem używanych w pracowni -szkolnej mate- 
rjałów, ulepszonych narzędzi, jako też stopnio
wego postępu nauki.

Z wystawą połączony będzie zjazd kiero
wników, nsuozyoicli i opiekunów naukowych za
kładów przemysłowych.

Żałować tyko wypada, że Sejm nie zgodził 
się na budowę osobayoh pawilonów dla szkół 
rolniczych i przemysłowych. W  tym wypadku 
uie chodziło boniom tylko o zewnętrzną dekora
cję wystawy, ale przedewszystkięm o to, aby 
w tych właśnie działach, w których możemy po- 
ohwąhó sią dziś znacznemi rezultatami, przed
stawić pnblioznośoi aaaroki obr«. iracy, podiętei 
W celu ckonomioznego podniesienia kraju. Nie
stety, wzgląd na smutny stan fundnrzów krajo
wych nie pozwolił na ten wydatek, prelimino
wany w kwocie 14.000 zł. Spodziewać się je
dnak można, że Wydział krajowy wspólnie z dy
rekcją wystawy, przy pomocy stron interesowa
nych, potrafią szczęśliwie wybrnąć z tej trudno
ści i wystawa obu tych działów nie straci w Bi
czem na znaozeniu.

Korespondencje*
WIideA 1. czerwca.

(Z delegaayi, — Z tromisyj parlamentarnych).
Z wielką niecierpliwością oczekują tu pier- 

wszeao plenarnego posiedzenia delegacji auatrja-

ckiej, nie jakoby spodziewano się jakichś sonsacyj- 
nyeh ze strony rządu enunejacyj, ale z powodu 
spodziewanej i przez Młodoczeehów zapowie
dzianej boi by. Jeden z delegatów młodoczeskich 
dziś właśnie oświadczył mi, że stronnictwo Jego 
przygotowuje tak wstrą krytykę zewnętrznej po
lityki, jakiej jeszcze w AuBtrji nie słyszano. 
Mówcą zdaje sią będzie dr. Herold Krytyko 
dotyczyć będzie w pierwszej lin,i Bułgarii, a 
rozumie się, że nie braknie wycieczek prze
ciwko trójprzymierzu. W ogóle z półsłówek 
mego interlokutor^ przypuszczam, iż Młodoozesi 
pragną przygotować mianowicie polską prasę na 
to, że chwyciwszy się polityki desperackiej, nie 
będą przebierać w środkach i powiedzą może 
niejedno w co sami nie wierzą, byle tylko Btać 
się dla rządu nieprzyjemnymi. Rząd tymczasem 
w półurzędowych organach nie przestaje grozić 
posłom czeskim kodeksem karnym, mimo, że 
ten sposób , rozwiązania" kwestji czeskiej spo
tkał się nawet w niemieckim obozie z ostrą kry 
tyką. Udało się szczęśliwie „pojednawczej" po 
lityoe hr. Taaffego doprowadzić do tsgo, że nie 
tylko już w sejmie czeskim i izbie poselskuj 
austrjackiego parlamentu, ale nzwet w dele
gacjach wspólnych spór czesko niemiecki domi
nuje po nad wszystkiemi sprawami; ażeby godnie 
uwieńczyć daieło, potrzeba jeszcze tylko Btwo- 
rzenia kilku męczenników politycznych, a do 
tego widocznie idzie obecnie. Dla nas najwa
żniejszą w tej chwili jest sprawa wykluczenia 
Czechów z wydziałów delegaoyjnyoh. Upowa
żniony z kompetentnej strony wyjaśniłem w 
swoim czasie telegraficznie, jako że p. Plener 
nie miał prawa do odwoływania się na wotum 
wszystkiob grup większości i jako ie  Polacy 
głosowali za kandydatami większości posłów z 
Czech wedle przyjętej w delegacjach zasady, i« 
każdy kraj nominuje swoich kandydatów do 
komisyj, mimo to sądzę, ii  należy się w tej 
mierze publiczne wyjaśnienie, którego też na 
pewne oczekują na pierwszem posiedzeniu w y
działu budżetowego.

W  gmachu parlamentarnym, mimo feryj, 
wielkie panuje ożywi.nie: trzy komisje izbowe, 
delegacje, rozmaite podkomitety, słowem wszy- 
etkie sale i salki rozbrzmiewają życiem. Komisja 
kam a pierwsza ukończy swe prace, a te, jak się 
zdaje, jeszcze pod koniec czerwca. Minister są
dzi, że już w jesieni znajdzie się w izbie ozas 
na rozpoczęcie dyskusji nad projektem kodeksu 
karnego. W komisji podatkowej narady, ida je
szcze dość opornie, jak  zwykle z początku. 
Zresztą zdaje mi się, że większość członków tej 
komisji szczerze pragnie pogrzebać projekt mi- 
nisterjalny w samym zarodku. Najdłużej po
trwają pono prace komisji przemysłowej, a to 
a powodu zwołać się mającej ankiety. Na samym 
wstępie wszczął się spór formalny o to, czy za
wezwać do ankiety stenografów polskich, cze
skich itd., czy też ograniczyć się do streszczania 
tych mów przez posłów. Z powodu nieobecności 
wielu poBłów, większość była po stronie niemie
ckiej, w ten więc sposób zspadła uchwała, krzy 
wdząca naszych ekspertów, któryoh mowy wejdą 
do protokołu tylko w streszczeniu. Obsunie po
między polskimi sisłonkemi tego wydziału toozy 
się spór o nominowanie ekspertów z Galicji: 
Konserwatyści chcieliby oszukać samych siebie, 
zarówno jak dtugiob, powołując na ekspertów 
tylko ludzi ze swego obozu, liberalni zaś posło
wie zupełnie słusznie żądają ekspertów z różnych 
obozów, a więc zarówno członków stowarzyszeń 
zachowawczych, jak  i socjalistycznych. Jedynie 
tak złożona ankieta przedstawić może prawdzi
wie opinję robotników. (A d in )
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Odezwa Hurki.
Car, jak wiadomo, pozwoiJ na zbieranie 

składek na budowę nowego soboru prawosła
wnego w Warszawie, gdyż kasa państwa n e po 
siada na ten cel ani jednego szeląga. Korzysta
jąc z tego pozwolet-ia, wydał w tych dniach 
Hurko odezwę „do narodu“, zapraszając wszy
stkich „wiernopoddanych" do wzięu.a ndziału 
w składkach.

Zaznaczając na wstępie, iż o pozwolenie Ha 
zbieranie składek starał się Barn, przytacza Hur
ko powody, które go do tego kroku skłoniły.

„Powodem mojego starania się — pisze 
Hurko — było to smutne i bez wyjścia położ > 
nie, w jakiem znajdują się dzisiaj prawosławni 
Rosjanie w Warszawie, których snaczna część 
pozbawioną jest możńwośoi zaspokojenia swoich 
potrzeb religijno duchowych w domach Bożych 
z powodu braku cerkwi w tern mieście 'y.g

Brak ten jest tak wielki, że we wszystkish 
warszawskich parafialnych, domowych i ezaso J2. ® 
wy oh wojskowych cerkwiach, po dokładnem *b m b 
wymierzaniu, może się pomieścić tylko od 5 do 3 "]
7 tysięcy pobożnych, a rosyjskiej prawouławne: •*. S 
ludności w Warszawie, składająoai się przewa ? s .  
żnie z urzędników i wojskewych z roazinami, £* 
jest 48.000. Tym sposobem w dnie świąteczne 
ed 36 do 38 tysięcy prawosławnych nie może £ - 
modlić się w domach Bożych." §

O dniach świąteeznyoh, jako takich, pan v< ®' 
Hurko tutaj nie myśli, ale o dniaob galowych, 2^ 
w których rzeczywiście trudno by było pomie po
ścić w soborze na ulicy Długiej wszystkich N * 
czynewników i sołdatów niższych i wyższych sto- g£l”i* 
pni, którzy na nabożeństwach za cara po, kaMU jr 
znajdować się powinni. W zwyczajne ur i świą 3 g 
teesne cerkwie prawosławne świecą zaisje pu- — 
stkami. Czynowników i wojskowych w nich nie 
widać. 2  ®

„Obecnie znajdujące się w Warszawie czte 
ry parafialne cerkwie są tego rodzaju, że z wy- ,?.§* 
jątkiem jednej jedynej na Pradze, która już ‘ 
z zewnątrz ma wygląd praw-osławnej cerkwi, na ^  
wszystkie inne patrzeć jest obrażijąe8m i przy- ^  ł* 
krem dla religijnego i narodowego poczucia Re —.w* 
sjanina. Teraźniejszy sober przerobiony jest 3^ ^  
z z a m k n i ę t e g o  k a t o l i c k i e g o  k l a s  z to-  
r n  i schowanym jest pomiędzy domy mieszkał 
ne w prostej linji ulicy, a pozostałe dwie oerkwie t~ 
urządzone są w domach, wewnątrz w podwórzach, 55. S- 
oiasne ciemne, ubogie i niezaiobne w przybory 
cerkiewne, ni« posiadają zewnętrznego wyglądu 
cerkwi, podczas gdy w. jednym rzędzie z niemi r*gf 
pysznią się swoją pięknością wielkie stare i no- jjTĘL 
we kościoły katolickie i luterańsk kirchy." 16 Ł  

W ustępie tym przyznaje Hurko otwarcie, p 
że zabierano kościoły katolickie na cerkwie, co 3 * 0  
dotychczas stale zaprzeozanem było, a ze słów P’®' 
jenerała czuć aż nadto nienawiść, ,*ką czuje do w »  
wssystkiego, co jest polsk.em, nie rosyjskiem. §<5 
Nietakt w wyrażeniu o polskich kościołach, że i.-  
„pysznią się swoją pięknością" je?i aż nadto 
widoczny. ^

„Można z tego brać miarę, jakiem ięst po- 2^5^ 
łożenie rodziców, pragnących dzieci swoje wy- 0 s^ 
chować w duchu i obrzędach rodzimej, prawo S. 
sławnej wiary i jak  ciężko jest w ogóle dla <g <£ 
wierzącego Rosjanina w tym kraju w dali od 
rodziny być pozbawionym nietylko moralnego 9  Jjj 
spokoju i pocieszenia w modlitwie cerkiewnej, 5 . 
ale być również obrażonym w swoi.-b uczuciach, -o jI  
widząc poniżenie panującej w pańitwie rosyj- g  g  
sbiem prawosławnej religji wobec drugich re-
ligij** . , ! * !„Oto jest istotoa, rzeozywrsta przyczyna bu- - 
do wy nowego prawosławnego soboru w Warsza- ^
wie i wierzę głęboko i ufam, że prawosławna g
Rosja pomoże mi wybudować tutaj nowy sobór '5 '
prawosławny, godny wielkości i potęgi narodu ^
rosyjskiego, a niniejsza odezwa spotka współczu- «g
oie i ofiarność wielką wszystko istotnie rosyj-

Gzas odnowić przedpłato! p r o w l i c j l :  
kw artaln ie ę 
miesięcznie

W e  jti.ijwie:
kw arta ln ie  4 5 0  
miesięcznie 1 * 5 0
Za przMyłkęds dsnu elMlęoznla. 20  ci !!Bluszcz” N a  p r o w i i e j i :

w a sa ln ie  2 1 * 4 0  
miesięcznie - ‘8 0

W e  L w o w i e :

kw artalnie  1*50 
miesięcznie —*50— —• n  dBB “  Za przesyłkę d« dsnu elMlęoznls. 2 0  c i  | | |  w

N o w i  a b o n e n e i  k w a r t a l n i  o t r w y m f l l  j a k o  p r e m j ę  p o w i e ś ć  O h n e t a  „ O s t & t n i a  m i ł o a ^ “  l u b  t ł u m a c z o n ą  z  a n g i e l s k i e g o  w y b o r n ą  p o w i e ś ć  „ B ł ę d ą ą  g w i a z d a . * *
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 W O JC IECH  P Z 1E DUSZYCKI.

W  P A R Y Ż U .
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA,

T

[Ciąg dalsay.]
Wpierw była w ciągłe, niepewności 00 do 

swojego losu. Teraz powinna był* być 0 siebie 
spokojną, bo groza wojny nie robiła na niej ża
dnego wrażenia. Kto nie był głodnym, napo
minał o oblężenia, a w klasztorze nikt nie był 
głodny. Słyszano wprawdzie daleki huk dniał, 
a 1 ten huk na nikim nie robił wrażenia, przy
zwyczajono się także do pomniejszonej liczby 
konwiktorek, bo niektórzy rodzice i opiekuno
wie wywieźli byli dzieci swoje na prowincję. 
Przypominano  ̂ sobie wojnę i oblężenie tylko 
w czasie rannej i wieczornej modlitwy w kaplicyf 
kiedy błagano Boga o pokonanie nieprzyjaciół 
Francji i o przywrócenie spokoju, albo kiedy 
waywano świętą Genowefę o to, aby ras jeszese 
obroniła Paryż przed wrogiem. Zresztą ozzs 
Ł ja ł  spokojnie, jednostajnie, jak  w najzwyczaj
niejszej porze.

A mimo tego wszystkiego było Ce.inie źle, 
oiężko, nieznośnie. A najpierw nudziła Bię bez 
książek i rozmów Gargasst 1. Mogła książki

kupować i kupiła sobie książkę, którą zaczęła 
była czytać, zanim odeszła od Gargasse’a. Przy
niosła ją Fany z księgami. Siadła nad nią i 
czytała. Nad tą książką zastała ją młoda sio
stra Berta, zakonnica o łagodnych a smętnych 
niebieskich oczach, która z nią najwięcej przy
stawała i zajrzawszy do książki, rzekła smutnie:

— Dlaozegoż czytasz tę książkę?
Celina odpowiedziała: — Bo to książka zaj

mująca i piękna; budzi we mnie myśli 1 przy
szłości i przeszłości rodzaju ludzkiego. Każe mi 
się zastanawiać nad sposobem, w który Da- 
leży czcić Boga.

— Ależ to książka zła, bezbożna I
— Są w niej ustępy, na które się zgodzić 

nie mogę. Przyznaję, że Bóg autora nie jest tym 
Bogiem, którego potrzebuję. Ale samo błędy 
książki pobudzają mnie do myślenia i zmuszaią 
mnie do tego, abym sobie wyrabiała własne 
zdania o najwyższych prawdach, bez któryoh 
poanani* człowiek ohyba żyć nie może.
, 1  • ,  „e pocóż masz sobie wyrabiaó własne 

kaoar * Z  Per n.ie* Boesoet Powiedział,. 1 _     p o ira ic , aj u o 2
T łn n rn w Z  teD’ ma własne zdanie.
1 PZ  L  r m ?ndlki *°»tał tak dobrze .mącony grzechem nierworodnym, że nie jest 

Stanie prawdę odr&mć od fałszu i siłuiao

 ____   ludzki został tak dobrzez am ąco n y  L —
w stanie ou f*łsBa £ as;łają0
to uczynić, musi popaść w błędy, które spro
wadzą nań potępienie wieczne.

— Czyi chcesz abym myślała tylko o rze
czach błaobych, abym myśl odwracała od najwa
żniejszych zagadnień człowieka?

— N ie, i owszem, powinniśmy zawsze

zwracać myśl ku Boga i kn prawdom wiecznym. 
A 5 powinniśmy to czynić w modlitwie i rozmy
ślaniu, trzymając się nieomylnej nauki kościoła, 
a odwracając się od zgubnych i ułudnych dzieł 
filozofów.

— Ale jakżeż chcesz, żebym się przekona
ła o tern, że kościół ma słuszność, jakżeż chcesz 
a i ym potrafiła obronić moje przekonanie w obeo 
własnego sumienia, jeśli nie będę znała zarzu
tów, któro czynią kościołowi i jeśli ich nie osa
dzę ? Czytając podobne dzi* la, jak  ta ksią ta, 
nie ntraoiłam bynajmniej wiary, ale ta wiara 
zmężniała, rozszerzyła się; odnalazłam nowe 
znaczenie modlitwy, nabyłam treści do rozmy- 
śl*ó.

— Zasmucasz mnie bardzo, Celino 1 Zdaje 
oi się tylko, że nie straciłaś wiary, a tem sa
mem, ie  czytasz zakazane książki, dowodzisz 
tego, ie  wiary pokornej już nio masz, że jesteś 
kacerką zbuntowaną w )beo kościoła, że prze
kładasz twój własny, nieudolny rozum ponad 
słowo Boże. A to jest jednym z największych 
grzechów, w które człowiek popaść może. Zgrze
szę tom, że nie doniosę przełożonej o tem, co czy
tasz. Nie ohoę jednak wywołać powszechnego 
zgorszenia w klasztorze, przez którego progi po
dobna książka aż dotąd nie przeszła. Mogę je
dnak tylko pod tym warunkiem m iler"1*,̂  jeśli tę 
książkę zaraz spalisz i jeśli przyrzekniesz, że 
nie będziesz już podobnej czytała.

Celina Czuła, że nie wolno jej gorszyć i za
smucać tyob, pośród których zamieszkała. Rzuci
ła  tedy książkę z westchnieniem do kominka, na

którym ogień dogorywał, ale zpytata się siostry 
Berty, jakie książki ma czytać? Dowiedziała się, 
że bibljoteka klasztorna obfituje w książki du
chowne i świeckie, z któryoh może czerpać do 
woli. Zaczęła tedy czytać książki klasztorne. By
ły to dzieła najrozmaitszej niby ' reści 1 órych 
żadna nie przypadła do smaku Celinie. Wielkich 
ojców kościoła, Augustyna, Chryzostoma, Toma
sza z Akwinu nie było w tej bibljotece, bo to 
książki tak mądre, że się wydawały zakonnicom 
ni bezpiecznemi, bo tc książki, przeznaczone 
tylko dla uezonyoh księży. Były powieści, 
przeznaczone dla katolickiej młodzieży, w któ
rych przedstawiano onotę, jako rzaoz z grun
tu nieznośną, jako boginię jakąś o twarzy wie
cznie wybladłej i skrzywione}, zmuszającą swo
ich wielbicieli do nieustannych ofiar, pono
szonych nio dla wielkich celów, mających zba
wić ludzkość, tylko dla zrobienia przysługi lu
dziom , zresztą szczęśliwym, albo zadośćuczy
nienia jakimś niewytłomaozonym przepisom na
kazanej z góry, a nieuzasadnionej moralności. 
Powieści te były prsytem ile  napisane, a przeto 
nudne. Były książki naukowe, w któryoh się 
wystrzegano pilnie wszelkiej oryginalność' wszel
kich ożywczych i szerszych poglądów, suche wy
liczenia faktów, nie pobudzające ani wyobraźni, 
ani myśli, a obciążające tylko pamięć mnóstwem 
niepowiązanych pomiędzy sobą szczegółów. Były 
rozmaite czytania nabożne, żywoty świętych i le
gendy, napełnione nieprawdopodobna cudownością, 
nagradzającą ludzi za bezużyteczna ofiary i mo
dlitwy, mdło sentymentalne. Najbardziej zajmu-

jiłcecii były jeszcze dzieła znakomitych francu 
skich pisarzy katolickich, ale naprawdę p rz e k o -  
nującemi nie były po tem, c:> Celina u Gar 
gaaae’a czytała. Bossuet wydawał się prześtarża 
ły, zimny, dumny, nielitościwy; Chateaubriand 
tak bronił ohrześcpństwa, jakby nie chodziło o 
religję ludzkości, tylko co najwięcej • jakiś sen
tymentalny poemat, a Le Meetre oburzał wprosi 
Celinę swoją bałwochwalczą czcią dla wszelki.j 
władzy i wszelkiej potęgi. Przeraziła iię, kiedy 
dostrzegła, że ta pobożna bibljoteka klasztorna 
zachwiała dopiero wiarę, której dzieła sceptyków, 
a często dzieła jawnych ateussów nie zdołały 
naruszyć. Bo czernie mogła być religja, której 
urzędowe niejako pisma nie wzbijały się do wyż- 
szyob poglądów ?

Celina dostrzegła z przestrachem, ie  Bóg 
uchodził przędą nią wtedy właśnie, kiedy po 
trzebowała najbardziej pociech, pochodzącyeh 
z religji. Ten Bóg klasztoru wydawał j się 
mdłym posążkiem melancholijnego, & bezsilnego 
młodzieńca, otoczonego błękitnemi firankami i 
otoczonego wenią kadzideł i śpiewom pensjona
rek. Był to jakiś ‘Lbożek bezsilny, niezn&jacy 
ani spraw świata, ani głębin dnszy ladzkicj. Od
wracała się od niego, do Diego nie mogła Bię 
modlić i ozuła, że obłoki martwe późnej jesieni 
nietylko słońce zakrywają przed jej okiem, ale 
odbierają pociechę i siłę ’oj duszy....

{Ciąg dalsgy nastąpi.)
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skich ludzi — prawosławnego duchowieństwa, 
błagorodnej szlachty, zamożnego kup-iactwa, ludzi 
ucaonych i wykształconych i prostego ludu rosyj
skiego, zawsze chętnego do ofiar na każdą dobrą 
sprawę i dobro ogólno."

W  koń en przytacza Hurko przepisy, w jaki 
sposób należy przesyłać składki i prosi redakcje 
ws*vstkich pism rosyjskich o przedrukowanie 
swojej odezwy i pomoc w nawoływaniu do skła
dek. Pieniądze będą przyjmowane we wszystkich 
bez wyjątku kasach rządowych, a przedmioty i 
przybory cerkiewne, obrazy, chorągwie, ubrania 
dla popów itd. mają być przesyłane wyłącznie 
na imię Hurki.

Że wewnętrzna Rosja jakoś nie bardzo 
ochoczo do składek się bierze, wiemy o tern aż 
nadto dobrze, że jednak w Królestwie, na Lit
wie i na Ukrainie rozpocznie się karotowanie ca 
wielką skalę, nie ulega najmniejszej wątpliwości. 
Zbierający składki nie będą patrzeć na to, czy 
ktoś jest istinno russkim i prawosławnym., lecz 
będą drzeć, z kogo się da. Jako przykład może 
posłużyć zbieracie składek na pomnik Murawie- 
wa w Wilnie. Pod groźbą szykan ściągano z Po
laków składki. I  tu nie będzie inaczej.

K KONIKA.
Pamiętajmy o fundacji falenia Tadeusza

Kościuszki. _________

Ojarjusz lwowski.
S o b o t a  3. czerwca.
O godz. 4. popoł. na Górze zamkowej festyn 

techników.
O godz. pół do 7. wieczorem w sali XV. uni 

wersytetu LIV. zebranie miesięczne Towarzystwa Hi
storycznego.

O godz. 7. wieczorem w sali „Domu narodnego" 
nadzwyczajny koncert Towarz. śpiewackiego „Lutnia." 
Wstęp wolay uchylony.

Teatr: „Miss Carmen", komedja w 3 aktieh 
Aleksandra Bissoa’a Początek o godz. 7*/j wieczorem’

N i e d z i e l a  4. czerwca.
O godz. 4. pepoł. na Górze zamkowej wielki 

festyn z tombolą na dochód wdów i sierot, zostają
cych pod opieką Tow św. Spornej.

O godz. 4. popoł. w Tow. „Eclio" obowiązkowa 
próba śpiewu.

Wiadomości osobisto. Prezes izby handlowej 
p. Karol K i s e 1 k a od kilku dni ciężko zaniemógł.

Z życia towarzyskiego. Dnia 3 bm. o godz 
7. wieczorem cdbęlzie się w kościele parafialnym w 
Lubieńcach ślub panny Kazim:ery Soz a ńs k i o j ,  
pasierbicy p. Mieczysława Koniuszewskiegu, naczel
nika stacji w Lnbieńeacb, z p. Antonim S t a w a r 
skim,  urzędnikiem kolei państwowych w Stryju *5

Dnia 21. zm. odbyły się w Drohobyczu zaślu 
biny panny Antoniny Me r u n o wi o z ó wn e j  córki 
budowniczego, z p. Kornelem Ś 1 e z i ń s k i m, urzę
dnikiem sądu kraj. we Lwowie.

Wo wtorek d. 23. zm, w kościele parafialnym 
w Horożnee odbył się ślub panny Celiny Mo r a 
wski e j ,  z p. Juljuszem Go ł ę bs k i m.

Dnia 30 zm. odbył się ślub panny E Oku
n i e ws k i e j ,  córki gr. kat. parocha w jaworowie, 
w pow. kossowskim, z p. dr. Michałem Dor un-  
d i ak i e m.

Nskroicyja. W (Nitowy pod Źurawnem zmarł 
Benedykt Ol szewski ,  waleczny żołnierz z powsta 
nia r. 1863, dzierżawca t-j wsi. — Szczęsm Felik a 
z Wiśniewskich We Iz mann,  żona ob. m. Stani
sławowa, zmarła tamże d. 28 zm. w 31 Toku 
życia. — We Wiedniu zmarł w 82 roku życia Au
gust B i k o w a k i .  emeryt kasjer górniczy. — 
W Warszawie przed kilku dniami rozstała się z tym 
światem jedna z najzacniejszych i najszlachetniejszych 
kobiet Natalja z Czarneckich Bo g o w a l s k a ,  żona 
Stanisława Bogowalskiegu ; z piórem w ręku siedząc 
na fotele przy binrkn, rażona uderzeniem krwi na 
mózg, zasnęła bez jęku i bez ruchu nawet, tak, iż 
obok siedzący mąż nie wiedział źe stracił najtro
skliwszą żonę. Tylko co bowiem złożon-go ciężką 
kilkomiejięocną chorobą wyrwała nieopisan uni stara
niami z łona śmierci. Ostatnich kilka lat pośs, ięuiła 
s'ę pracy literackiej i znana była między redakto
rami pism jako jedna z najlepszych tłumaozek z ró 
żnych języków. Wiele pięknych tłumaczeń zawdz ęcza 
jej Bluszcz, jak „Niagara®, „Sen kwiatów" itp., a 
Brzegląd tygodniowy powierzał jej zawsze poważne 
swoje artykuły do tłumaozeaia Oprócz tego -riele 
pism druko-rało oryginalne jej artykuły. — Ks. Gi- 
brjel Kowal czyk,  przeor 00. Karmelitów w Trem. 
bo./li, zmarł w 72 roku żyda, a 40 kapłaństwa — 
M chał Radka,  oficer z 1863 r., długoletni członek 
Towara. wzaj. pomocy oficjalistów prywatnych, prze
żywszy lat 54, zmarł w Krośnie d 31 zm.

Kalendarz. Sob t i  (3.): Kiotyldy m. Ws -hód 
słońca o gc.kioi' 4 minut 9, ssA.ód o godzinie 7. 
minut 47.

Kal end,  my ś l i ws k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogaete).

2.7*

lica mli i I
Komana z francuskiego.

( Jiąg dalsity).
W yglądał też na zapełnić szczęuiwego. 

I  rzeczywiście był nim prawie zupełnie. Przez 
lat dwadzieścia wiele rzeczy się zapomina wspo
mnienia oddalają się od nas, jak góry, niknące 
w oddaleniu

Jeżeli czasem przypominał sobie słodką twa
rzyczkę Róży Berlot, nieszczęśliwej topielicy z la 
fiaire, która nie poskarżyła się ani słowem na 
okrucieństwo jego postępowania, było to zaledwie 
słabem widmerń a nawet myśl o synie, o ktć 
rym nie wiedział nawet, czy żyje, nie poruszała 
j go zatwardziałego serca, zakamieniałego ego
izmem i rozkoszą. Zresztą nigdy n.ic o nim nie 
słyszał.

A czy kiedy pomyślał o nim naprawdę, czy 
kiedy sumienie w ni® z drgało, pozwalamy so
bie wątpić o t«m. _ .

Z całego wyrazu uśmiechniętej. wesołej twa
rzy, widać było, iż żył bez troski. W yginaj za_ 
wsz? jednakowo, jak dawniej, rosił Mwo-jty sta 
rannie przystrzyżone, a ogolone wą3y pokazywa
ły usta o drwiącym uśnieohu. Ubrany starannie, 
nie opuścił żadnei sposobności aby Użyć przy^ 
je>i!ncści, lecz nl zapomniał się nigdy do ? y- 
tku, predaej pozując m  cnotliwego, używając 
przy sposobności ełów surewych na zganienie 
złyeh postępków.

GJybyśicy zapytali dz:ennikarza. najwięcej 
znającego świat paryski, kio dziś jefi; w mm

Kal end,  r ybac k i .  Przez cały czerwiec nie 
wolno łowić: brzanki, brzany, cjrty, leszcza i raka 
samicy. Ryby złowione muszą mieć miarę przepisaną. 
W czerwcu rozpoczyna się właściwa pora dla sportu 
wędkowego; pierwsze połowa miesiąoa bardz dobra 
do łapania pstrąga*

Z armji. Do posady lokalnej zanotowany został 
Frane. Rossel z 9 pp. — Rotmistrz Eng. Pillers- 
derf p. uł. 4 zamianowany został gwardzistą i rotmi
strzem gwardji łuczników. Przeniesieni: komendant 
arsenału we Lwoi ie Fianc. Bohatsch do Krakowa, 
a Rajmund Józef z Krakowa do Lwowa, Niemiło- 
wicz Karol do sztabu artylerji; urlopowani z pobo
rami poiuoznik Hlibner Wilhelm pp. 9 i Murdziński 
Fryd. pp. 41, tudzież podporucznik Skallitzky Ern. 
pp. 45. Spensjonowany został kapit. Podstawski Bła
żej w Kołomyi.

Mianowania. Namiestnik zamianował oficjała 
rachunkowego Karola Balzera rewidentem, asystenta 
rachunkowego Karola Grackę oficjałem, oraz prakty
kanta rachunkowego Alfreda Budzynowskiego i prakty
kanta rachunkowego przy bośniacko-heroegowińskim 
rządzie krajowym w Sarajewie Antoniego Biłgoraj
skiego, asystentami w departamencie rachunkowym 
galicyjskiego namiestnictwa.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów prze
niosła kontrolora pocztowego Józefa Olszewskiego ze 
Lwowa do Dukli, pornczając mu kierownictwo tam
tejszego urzędu pocztowego i telegraficznego.

Wystawa Brazylji dr. Siemiradzkiego w Mu
zeum przemysłowem w Ratuszu: została zamkniętą.

Na coszta sprowadzenia zwłok Lenartowicza 
na Skałkę uchwaliła rada m. Krakowa 1009 zł.

Strzelanie o fanty królewskie p. Stanisława 
Flatowskiego, króla kurkowego, odbędzie się w nie
dzielę, dnia 4 bm.

Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzystwa 
opieki nad weteranami polskimi z r. 1831 za miesiąc 
kwiecień i maj 1893.

D o c h o d y :  Urzędnicy tecłn.czni Wydzjału kra
jowego za kwiecień zł. 6 50, za maj 7, Jerzy hr. 
Dunin Borkowski 10, przez redakcję Kurjera lwo
wskiego 31. — Ogółem wpłynęło 54 zł. 50 crt.

W y d a t k i :  W miesiąou kwietniu rozdano 32
weteranom zapomogi stałe i nadzwyczajne w ogólnej 
kwocie 345 zł., koszta pogrzebu jednego weterana 
28 zł.

W miesiącu maju rozdano 31 weteranom zapo 
mogi stałe i nadzwyczajne: na koszta leczenia, wina 
i wody mineralne 385 zł., koszta pogrzebu jednego 
weterana 26 zł. 50 ot.

Nadwyżkę wydatków w znacznej stosunkowo 
kwocie 730 zł., pokryto z pozostałości poprzednich 
miesięcy, przez co pozostałość ca bardzo znacznie 
zredukowaną została.

Komisja lwowska Towarzystwa opieki nad wete
ranami z r. 1831, pozwala sobie polecić kasę wete
ranów łaskawej pamięci patrjotycznej publiczności.

L r . Bernard Goldman, 
skarbnik,

Zo Świata muzycznego, w 03tatnich dniach 
maja odbył się obchód, mający na celu uczczenie 
dwudziestopięcioletniej pracy zaszczytnie znanej w mie- 
śc.e naszem nauczycielki muzyki p. Laureckiej. Ob 
ehód ten, zainicjowany przez uczennice i grono przy 
jaciół szanownej jubilatki, stał się piękną, jakkolwiek 
w skromne ramy ujętą owacją, należną niemałym jej 
zasługom na polu pedagogii muzycznej. Liczne też 
grono pospieszyło do wzięcia udziału w akcie, który 
nader chlubuie świadczy o naszych muzycznych sfe 
raeh. Posługują się one może niekiedy formami, zdra- 
dzającemi nerwowe usposobienie, ale w gruncie mają 
poozucie koleżeństwa i serce dobra. Nie brakło taż 
tu ani dyr Mikulego, ani konserwatorium i Tow. 
muzycznego, ani licznych kolegów i koleżanek jubi
latki, oraz całego z&ctępu uczennic. Pełne uczynności 
„Echo" pospieszyło z pieśnią w czasie mszy, później 
przez u ff prezesa swego złożyło jubilatce życzenia. 
Suntną j lynie była ta okoliczność, że sama jubi 
latka, złożona chorobą, dnia tego tyl&o kijka osób 
zaledwie przyjąć mogła Choroba też ta jest powo- 
d-m, iż w roku bieżącym kurs w jej szkole został 
już zakończony. Nadwątlone siły niezmordowanej 
pracowniczki, na razie nie dopuszczają żadnych dal
szych trudów, zmuszoną też jest wypooząć i oddać 
się kuracji, aby z nowemi siłami nowe dwudziesto 
pięciolecie rozpocząć.

Temperatura, Barometr idzie w górę. Średnia 
tempeiatura w tym ozasie była -f- 16 5 C , naj
wyższa +  24 0nC., najniższa -f- 12’4°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : W,atr bedzie co do kierunku północno- 
zachodni, co do siły słaby (2); średnia tempera
tura doby obniży się do 4 -  13®C, niebo będzie
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność po
wietrza około 85 proc.; opad deszcz chwilami

Urząd pocztowy w Złoczowie prosi nas o po
danie do publicznej wiadomości, ża od 1. czerwca 
jazda osobowa między Brzeżanami a Złoczowem w 
ten spo;ób zmieniona została, iż wóz pocztowy o pół 
do 1. w południe z Erzeżan do Złoczowa odchodzi, 
a o 6’30 do Złoczowa przychodzi, i tym sposobem 
pod.róini przybyli tą pocztą z Brziżan do Złoczowa, 
z odchodzącym o godz. 8. wieczór w kierunku do 
Lwowa pociągiem pospiesznym połączenia mają.

najszczęśliwszy i najbogatszy, kto wie, czyby
nam nie odpowiedział:

— Colombey Saint Clair.
Rzeczywiście ;t®a człowiek miał wiele

szczęścia.
Najpierw był zdrów.
Włosy zaczęły n i  eiwieć. lecz było mu 

z tem dobrze i powagi dodawało do całej wy
niosłej i surowej postiwy, gazie na pieri' wi
dniała czerwona wstążeczka.

Zonę miał bardzo dobrą i pełną pobłażliwo 
ści dla usterek męża. Nie kochała ona go na
miętną miłością, lecz była dla niego czułą i tro
skliwą małżonką, nprzejmą, wj ozumiałą, pozo
stawiając mc zupełną swobodę.

Przytem słynęła jako uprzejma gospodyni 
demu i w całym Paryżu trudnoby z n a ie ś ć  było 
dom równic miły, staranniej prowadzony, służbę 
lepiej wyćwiczouą. Kuchnia była wyborna, po
wierzona prawdziwemu mistrzowi swego fachu, 
a piwnica miała najlepsze wina.

Pan i pani mieli osobną ełużoę, powozy i
konie, każdt robiło, co chciało i nigdy naj
mniejsza chmurka nie zakłóciła horyzontu m ał
żeńskiego Bzezęścia. Zawsze stawiono ich za 
przykład zgodnego pożycia

Dystyngowana, pełna elegancji i wdzięku 
Matylda Saint Clair zdawała się być raczej 
siost:ą starszą swej córki, riż jej matką.

Piotr Breclieax doskonale był poinformo
wany. Cjlombcy’owio mieli có-kę jedynaczkę,
która kiedyś diiiedaiczyja olbrzym" majątek.

To taż Blanku była zawszo utoczoną rojem 
wielb sieli. Nie tylko uje# raajątsk spadał 32a 
nią. żył jeszcze i dziadek S u n t Clair, bankier 
dobrze zu. ny, Dziadek uwielbiał wnuczkę 
kochał córkę.

Dla zięcia m sł bardsL umiarkowane uczu-
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Przybyłych i. Brzeżan pocztą tą podróżnych, odwozi 
ten sam wóz pooztowy wprost na dworzec. Ze Lwo 
wa przychodzi pociąg do Złoczowa o godz. 2. w nocy, 
a o godz. 5. rano odjeżdża poczta osobowa do 
Brzeżan.

Walne zgromadzenie Towarz. Szkoły ludowej
odbęazie się d. 13 bm. o godz 4 popoł. w sali 
obrad rady miasta Krakowa. Na porządku dziennym: 
1. Zagajenie przewodniczącego. 2. Sprawdzenie legi
tymacji delegatów kół i ich pełnomocników. 3. Spra
wozdanie zarządu głównego. 4. Zatwierdzenie regu
laminu Towarzystwa. 5. Wniosek zarządu głównego 
mianowania członkiem honorowym p. Erazma Jerzma
nowskiego. 6, Wnioski delegatów i zarządu głównego. 
7. Wybór 18 członków zarządu głó nogo, 5 człon
ków rady nadzorczej i 5 ezłonków sądu rozjemczego.

Na walnem zgromadzeniu prawo udziału w dys
kusji i głosowaniu mają jedynie delegaci kół, oraz 
członkowie zarządu głównego, rady nadzorczej i sądu 
rozjemczego. Członkowie Towarzystwa, nie będąoy d« 
legatami i nie należąoy ani do zarządu głównego, 
ani do > ady nadzorczej lnb sądu rozjemozego, mogą 
byó na walnem zgromadzeniu jako słuchacze. Wstęp 
na walne zgromadzenie dozwolony tylko za okaza
niem karij legitymacyjnej, a na miejsca rezerwowane 
dla nprawnionyoh do głosowania za okazaniem od
nośnej legitymacji.

Towarzystwo „Szkoły ludowej". Dnia 11. 
maja br. odbyło się walne zgromadzenie stryjskiego 
„Koła" pań, na którem zebrało się 26 ozłonków: 
21 pań i 5 panów. Walnemu zgromadzeniu przewo
dniczyła p. Manasterska, żona radcy; obowiązki se- 
kretar pełniła aanozyjielka panna Marja Błachutó- 
wna. Przewodnicząca, zagajająo zgromadzenie, wyra
ziła żal z powodu cnwilowego zastoju, spowodowa
nego zwłoką w zatwierdzenia przez namiestnictwo 
statutów dla „Koła", jako samoistnego towarzystwa, 
co w ostatnich dniach nastąpiło. Potem złożyła szcze
gółowe sprawozdanie z czynności zarządn za rok ubie
gły panna Błachntówna, które przedstawia się, jak 
następuje : „Koło" nań liozy obecnie 152 członków, 
z tych 52 mężczyzn. „Koło" założyło bibljotekę dla 
młodzieży szkolnej i doroślejszej i postanowiło wysta
rać się o uzyskanie pozwolenia Ma umieszczenie jej 
w szkole żeńskiej. Opiekę nad bibij teką poruczono 
kierowniczce szkoły p. Władysławie Blauthównie. 
Bibljoteka liezy dzieł 44 w 50 tomach. Z nadwyżki 
dochodu w kwocie 81 zł. 52 ct. nmieszozono na 
Książeczkę Kasy oszczędności 65 zł., a gotówką po
zostało 16 zł. 52 ct.

Na wniosek prof. Kosińskiego, udzielono ustępu
jącemu wydziałowi absolutorjuni z uznaniem za jego 
dodatnią działalność. Potem przystąpiono do wyborów 
nowego zarządu. Wybrane zostały pp .: Manasterska, 
żona radcy, przewodniczącą; Lewicka, żona em. sta
rosty, zastępczynią; Gottingerowa, żona burmistrza, 
skarbniczką; radca Bnrghard, zastępcą skarbniczki; 
nauczycielka Marja Blaohntówna, sekretaiką, a jej 
zastępczynią nauczycielka Stanisława Bianthowna. Po 
odczytaniu reznltatu skrutynjum, podziękowała prze
wodnicząca za no wy dowód zaufania, prosząc o po
parcie wydziału i wszystk’ch ozłonków w pracy około 
dalszego rozwoju Towarzystwa. Następnie wybrano 
delegatów na walne zgromadzenie w Krakowie, a 
mianowicie p. Go „ingerową. pp. Kosińskiego i Roso- 
łowskiego.

Nowe pismo prowincjonalne rozpoczęło z dniem 
1, bm wychodzić w Stryju, pt. Gazeta stryjska. 
Jako wydawca podpisany jest dr. Józef By l i n a ,  
adwokat stryjski ozłowiek bardzo czynny i zasłużony 
około wielu instytueyj miejsoowych, jak „Sokoł", 
Towarzystwo szkoły ludowej i inne. Zarówno nazwisko 
wydawcy, w całym Stryju ogólnie szanowanego i po- 
-w»ŁC ot«w»iwr* —  jak słowo - wstępne od
redakcji, zamieszczone w pierwszym numerze, który 
właśnie mamy przed sobą, dają rękojmio, że nowe 
to pismo kierować się będzie tylko zaenemi i szla- 
chetnemi tendencjami, a tem samem oddać może 
w przyszłości niejedną usługę nietylko swemu miastu, 
ale też każdej sprawie publicznej donioślejszego zna
czenia. W tej nadziei zasełamy Gazecie stryjskiej 
życzenia trwałego żywota.

Głos jarosławski, nowy dwutygodnik polityczno 
społeczny, zaczął wyohodzić w Jarosławiu z dniem 1. 
ozerwca pod redakcją H. Zaleskiego. Nowe to pismo 
jest właśui wie tylko przemianą dawniejszego Kurjera 
jarosławskiego i utrzymuje w zupełności tamtego 
program

Brawo! Paszka, mieszczona w Resursie stryj 
skiej na cele fandacji im. Kościuszki, zebrała cd d.
1. stycznia br. do dnia dzisiejszego kwotę 150j'zł., 
którą alokowano na książeczce kasy oszczędności.

Emigracja. Z Sanoka donoszą, że czterdzie >tu 
włościan z tamtej okolioy jawiło sio w s arostwie 
z prośbą o paszporty do Ameryki. Starosta p. Stu
dziński nakłonił ich do porzucenia zamiaru emi 
gracji.

Oberwanie się chmury. Dnia 28 maja b. r. 
oberwała się chmura nad wioskami Łany i Łana- 
jówka w powiecie kamioDeckim i spowodowała taką 
ulewę, jakiej nawet najstarsi ludzie nie pamiętają. 
Woda strumieniami pędziła przez pola i zniszczyła 
oziminę, na pastwiska-oh i łąkach potworzyły się 
formalne stawy, tak że nie ma gdzie popaść bydła 
Rozhukane fale zupełnie uniosły ze sobą później 
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zasiane zboża, jak proso i hreczkę, tak, źe trzeba 
będzie pola Je na nowo orać i zasiewać. Sz ody są 
olbrzymie.

Ulewne eszcze i tuoze nawidziły ubiegłego 
tygodnia nie’ JĆre okolioe w Złoozowskiem i — jak 
donoszą z tyoł stron — wyrządziły wielkie szkody 
w zasiewach. Utraciło nawet życie kilkoro ludzi 
wskutek nagłego wezbrania wód.

Nowy prezydent bukowińskiego sądu krajo
wego. Czytamy w czernio-ieckiej Gazecie Folskiej: 
Poza kulisami życia publit znego przez kilka miesięcy 
toczyła się szalona agitacja w sprawie nominacji pre
zydenta sądu krajowego w Czorniowoaoh, agitacja, 
która w nader drastyczny sposób onarakteryzuje opie
kane stosunki bukowińskie. Niestety, przebieg szo
winistycznych zabiegów nie nadaje się do opisania 

piśmie publicznem. Mażemy tylko zapisać wynik. 
Prezydentem sądu nie został żaden z proponowanyoh 
kandydatów, jeno p. Wessely, radca sądu krajowego 
z Berna. Jest to tak zwany Einsehub von Draussen 
i wstrzymujo na długie Lata awans oałego szeregu 
urzędników sądowych, którzy i bez tego po lat kil
kanaście napróżno ozekają awansu. P. Wessely nie 
jest ani Bukowińczykiem, ani Polakiem, dla tego .eż 
nie ma obawy, zby w sejmie pojawiła się interpe
lacja, ażali nowy prezydent włada językami krajowemi.

Samobójstwa. W Kuczurowie Małym wieśnia
czka zapędziła swego męża do stadni. Rolnik Ale
ksander P traczek poswarzył s.ę z żoną. która jednak 
chwyciła kół z płotu i poczęła nim tak okładać mał
żonka że tenże ratował się ucieczką. Baba puśeiła 
się za nim w pogoń, nie szczędząc po drodze bole
snych razów tohórzliwemu małżonkowi. Petraczek 
uciekając, napotkał studnię i — wskoczył do wnę
trza, skąd wydobyto go już bez życia. — W Kiss- 
lewie, pi ińatu koomanieckiego, obwiesił się dnia 27. 
z. m. włościanin Grigor Kluczewski. — W Petrasze, 
powiatu wyżuieokiego, wieśniak Marcin Spetinuk, 
skoczył w zamiarze samobójozym do Czeremoszu 
i utonął. {Gaz. F o l)

Walii z dzikiem. W siole Kirlibaba pod lasem 
napotkał 15 letni chłopiec 7, 'ejski Jakób Bobeozuk, 
ogromnego dzika, który rzucił się na niego i kłem 
wyrzucił zeń wnętrzności. Oiciec, który nadbiegł na 
ratunek, zastał już chłopca bez życia.

Upośledzenie sądu. Czytamy w Gazecie S tryj
skiej: Na ozele starostwa stoi u nas radca— refe
rentem spraw podatkowych jest radca skarbu — 
komendaotem bataljouu obrony krajowej podpułko
wnik, komendantem komendy uzupełniającej także 
podpułkownik, a naczelnikiem sądu sędzia powiato
wy, który stoi na czele 5 adjunktów, 2 auskultan- 
tów przy zastępstwie 7 adwokatów i 1 notarjusza. 
Godziłoby, się, aby pan minister sprawiedliwości oka
zał więcej sprawiedliwości względem Stryja.

Zabójstwo W rodzinie W Grzęsce obok Prze 
worska, w sprzeczce i bójce, zabił ojca syn, w czem 
mu matka dopomogła; oboje zostali przyaresztowani 
i znajdują się w sądzie w Przeworsku aż do ukoń
czenia śledztwa.

Straszną śmierć poniósł . nooy na 28. zm. 
robotnik, zajęty czyszczeniem kanału w realności 
Lieby Stary w Jarosławiu. Drugi robotnik, którego 
zdołano jaszcze żyjąeego wydobyć, odniósł ciężkie 
uszkodzenia. Obu tych nieszczęśliwych ludzi zalały 
nieczystości, w kanale nagromadzone.

Wakujące spadki. Prokuratorja w Królestwie 
polskiem zawiadamia o wakujących spadkach: po Mi 
chalinie Lisieckiej właścicielce kolonji w Sku/aoh i 
Marjannie Wilczyńskiej, właścicielce aepozytu w banku 
państwa. W razie niewylegitymowauia się spadko
bierców, po upływie eześoia miesięcy, spadki rzeczone 
prz;jdą na własność skarbu,

Chip1' głodowy. Pisiu„ -Tem j  We Globu do
nosi: Podczas pobytu na zeszłorocznym k:ngresie
antropologicznym w Rosji, prof Virebow otrzym ał 
kawałek „chleba głodowego", używanego w miejsco
wościach, dotkniętych nieurodzajem. Chleb ten przy
gotowany był z bardzo delikatnych ziaren często na
potykanego zielska (chenopodinun i z koloru po
dobny był do torfu. Kęsek ów Virchow oddał ber
lińskiemu Towarzystwu antropologieznemu.

Socjalno - demokratyczny poseł niemiecki 
Kunert skazany został za obrazę majestatu na 
dwa miesiące fortecy.

Ucieczka kawiarza. Z Berlina donoszą: Wielką 
sensację budVi tutaj skarga wekslowa przeciw właści
cielowi słynnej tntejszej kawiarni Bauera, który zni
knął bez wieści.

Próbka tolerancji niemieckiej. Guhener Ztg
ogłasza list baronowej Willisen, wystosowany do pe
wnego Ljpca z powiatu lubińskiego. List ten brzmi 
jak następuje : „Szanowny Panie! Ponieważ znaj
duję nazwisko pańskie pod odezwą wyborczą, pole
cającą kandydaturę ks. Cardatha, zatem oświadczam, 
że towarów już kupować od pana nie będę. Nie 
kupuję zasadniczo niczego od d e m o k r a t ó w .

Baronowa Willisen11.
Nowe ofiary rulety. W ostatnich dniaoh — 

jak donoszą z Nicei — odebrały tam sobie życie z 
powodu przegranej w szulerni w Monte Carlo 4 osoby. 
Amerykanin Henri Monks wysłany do Nicei na ku
rację, zwarjował i w kawiarń, się zastrzelił. Przed 
restauracją Saint Romain Zastrzelił się W łoeh Julio 
Masini. który przegrał 80.000 fr. Pieniądze te dał

mu ojoieo na kupienie gruntu w Nicei. Nad morzem 
znale iono powieszonego młodego człowieka, przy 
którym znaleziono kartkę: „Stanowisko moje zni
szczone, jestem zdecydowany umrzeć Aime M...“ 
Wreszcie zastrzelił się w parku szulerni młody pa- 
tryojnsz medjolański.

Słynny rachmistrz Inaudi popisuje się od dni 
kilka w Londynie z wielkiem powodzeniem, zadzi- 
wiająo Anglików szybkością, z jaką rozwiązuje nąj- 
trudniejeze zadania matematyczne. Według West- 
minster Gazette, Inaudi jest niskiego wzrostu, ma 
dużą głowę, a w spojrzeniu, jakby jakąś trwogę 
lub niepewność. Po angielsku nie mówi, zna jediak 
angielskie nazwy liozb. Sam przynaje, że nie jest 
wcale utalentowanym i wszystkiego uozy się z tru- 
dnośoią. 'N a  zapytanie, jak odkrył swoje niezwykłe 
zdolnośoi matematyczne, opowiedział Inaudi w kró
tkości histerję swego żyeia. Urodził się w Piemon
cie, jako syn bardzo ubogich rodziców. W szóstym 
roku żyeia pasał owce. Pewnego dnia znalazł się 
na targa w miasteozku i zobaezył pewnego mły
narza, który w żaden sposób nie mógł sobie dać 
rady ze swemi raohunkami. Chłopiec przyszedł mu 
z pomocą, rozwiązując bez trudn zadanie i odtąd 
został na czas dłuższy rachmistrzem owego targu. 
Sława jego wzrastała, więc też, gdy miał lat dzie
sięć, jeden ze spekulantów miejsoowyoh zawiózł go 
do Paryż gdzi Inaudi od razu wprawił w zdu
mienie zarówno ludzi fachowych, jak i szerszą pu
bliczność. Oto jego dotychczasowa karjera. Na ia- 
kończenie „intewiewu" reporter dał Inandiemu do 
rozwiązania następnjąoe zadanie: Ccidzleń drukuje 
się przypuśćmy, 1,234.567 egzemplarzy Westmin- 
ster Gazette. Cena za ryzę papieru jest taka a 
taka, w ryzie zaś tyle a tyle arkuszy. Pomnóż pan 
to przez liczbę dni w roku i powiedz, ile to uczyni 
w pensach. — „To zbyt łatwe zadanie dla mnie" — 
oświadczył raohmistrz — prosiłbym ty'ko o pozwo
lenie zamiany pensów n& centimy". Gdy reporter 
zgodził się na zamianę, Inandi prawie bez namysłu 
wygłosił żądaną cyfrę.

*j* Jakób Czapelski, jeden z najstarszych poda 
gogów naszych, w dniu onegdaiszym w południe do
konał żywota. Zawód swój rozpoczął jako nauczyciel 
prywatny. Rok 1848 powołał go do szeregów gwar
dji narodowej, której był podoficerem. W roku 1852 
został suplentem szkoły realnej, poczem przeniósł się 
do szkoły im. św. Anny, której przez lat czterdzieści 
blisko był kierownikiem, poświęcając też resztę zby- 
waj^oegc czasu ra kształoenie domowe pokoleń Mło- 
ekich, Potockich i innych. W latach 1873—1879 
sprawował obowiązki inspektora szkół okręgu lwo
wskiego; wróciwszy zaś do szkoły 5m. św. Anny, o- 
stati ) s ły swego żywota oddał jej wyłącznie. Ś. p. 
Czaj elski należał do założycieli Towarzystwa pedagogi
cznego, był też . w dobie 'ego świetnej skai nikiem 
a późo .ej wiceprezesem oddziału lwowskiego. W oiągu 
lat L.kunastu zasiadał w radzie szkolnej u_ięgowej, 
jako delegat eiafc, nauczycielskiego. Zgo jjeg opła
kuje małźont* Celestyna ze Smochowskich, dzieci i 
wnuki. Cześć Jego pamięci I

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
Eumundr Ró ż y c k i e g o ,  jenerała wojsk polskich z r. 
1863, odbyło się staraniem Towarzystwa uczestników 
powstania styczniowego w środę dnia 31. z. m. o 
godz. 10. rano w kościele nrchikatedralnym. Publi
czność patrjotyczna, wypełniająoa kościół, złożona by
ła przeważnie z weteranów z roku 1863, pomiędzy 
którymi był także liczny zastęp podkomendnyoh ś, p. 
jenerała. Po naboźeństw.e wygiosił ks. K a mi ń s k i ,  
przepiękne, p*trjotycznym duchem natchnione kaza
nie, w podnii słych słowach stawiając za przykład

umiał wszystko poświęcić na ołtarzu ojczyzny. Z peł
nej świętego zapału i przekonania mowy ks. Kamiń- 
s! go n l była szczególnie wiele skorzystać mło
dzież, której jednak, Jestety, w kościele nie było.

0m.g Nowy król kurkowy. Onegdaj skończyło 
się bezkrólewie w państwie strzeleckiem. O godz. 4. 
po południa wprowadziła brać strzelecka swojego 
nowego jednorocznego króla i pana do jego państwa 
na strzelnicę miejską... Odbyło sięlto uroczyście z Ca
łą świetnośoią, tak, iak to się działo za dawnyoh le
pszych ozasów.

roczystość obwołania nowego króla rozpoczęta 
ię odczytaniem wyjątku z pierwszego przywileju, na

danego w r. 1546 przez króla Zygmunta AugUBta 
bractwa strzeleokiema, poczem ogłoszono rezultat 
strzelania ł ilewskiego. Na podstawie orzeczenia 
komisji weryfikacyjnej, królem kurkowym uznany zo
stał p. Stanisław P l a t o i .  ski ,  J. marszałkiem p.

"toni O s t r o w s k i ,  II. narszałkiem p. Ferdynand 
G ó r a l s k i .  Ceremonji obwołania króla dokonał p /  
Ibnatowioz jako mistrz ceremonji, a 12 salw moździe
rzowych powitało njTrogo władzcę Strzelnicy. „Har- 
monja", ustawiona pr7-*d główną bramą, odegrana Je
szcze Polska..." Nastąpiło wręczenie laski marszał- 

. "ierwszemu i drugiemu marszałkowi.
Przed przystąpieniom do iozdania premij i na

gród, p. Ihnatowicz wniósł trzykrotny okrzyk „nieeh 
żyje" na cześć wiooprezydenta p. Marchwi Mego, ja
ko reprezentanta tej gminy, która Tow. strz'..eckie 
otaczała zaw° e swą opieką. Stosownie do programn 
rozdano 28 pnmij królewskich najlepszym strzelcom,

cia, które uię nieraz manifestowały bardzo me- 
parlamentarnemi słowami, będącemi na porządku 
dziei lym u starego bankiera.

Tego wieczoru trzy wielkie salony hotelu 
Saint Clair rzęsiście były oświetlone.

Stary bankier dawno już oddał nęciowi 
ten dom, zachowując sobie zaledwie niewielki 
apartament na drągiem piętrze od strony wiel 
kich bulwarów.

Wspaniałe świeczniki i żyrandole dawnego 
stylu rzuci-ły jasne snopy światła, pomięszanego 
z lampami eiektrycznemi, na wspaniałe meb h  
a la Pompadour, kosztowne obicia ścian w dro
bne kwiatki i zwierciadła weneckie, oraz pełne 
wdziękn obrazy Boucher’a i Watteau, gdyż 
bankier posiadał wiele gnstn i dobregi smaku 
i chciał, aby caie urządzenie odpowiadało sty
lowi, w był zbudowany pałac.

Pod oślepiającym blaskiem światła przesu
wał się różnobarwny tłum zachwycających tnalet 
i pięknych kobiet z obnażonemi ramionami, 
ob ypanych brylantami, oraz czarne ubrania 
mężczyzn

Towarzystwo było cokolwiek mięszane.
Togo dnia wszyscy szłonkowie rodziny 

Colombey byli zebrani u Maurycego, którego 
wyookie stanowisko i olbrzymi majatsk stawiały 
jako głowę rodziny.

Ze strony bankiera tylko on sam był przed
stawicielem rodu dawnych wieśniaków i zboga- 
conycb rzemieślników. Michał Ssint-Clair pocho
dził z Msrsylji, a raczej z jej ob clic.

Był to typ nieokrzesanego wieśniaka, przy
byłego bez grosza w kieszeni do stolicy, obda
rzonego nietylko sprytem nadzwyczajnym do in
teresów, lecz zarazem posiadającego nieugiętą 
siłę woli i upór, który mu dopomógł do zrobię 
nia kolosalnej fortnny w krótkim czasie.

Przyszło mu to z tem większą łatwością, iż 
z początku nio mając nic do stracenia, rzucał 
się odważnie w najry zykowniąjsze spekulacje, a 
ponieważ szczęście mu sprzyjało, potrafił się za
wsze wywinąć bez szwarku, a ladzie zaczęli go 
szanować.

Ilnż to ładzi, mających majątek, zdobyty na 
śmiałych spekulacjach, poszłoby do więzienia, 
gdyby tylko szczęście odwróciło się od nichl

Bankier miał zawsze dobry węch i trzeba 
mu oddać sprawiedliwość, iż umiał używać na
bytych bogactw; bez dumy i fałszywej ambicji, 
uozynny i uprzejmy dla wszystkich, z wyjątkiem 
tych, co pozowali na fałszywych poczciwców, po
krywających swe niecne postępki płaszczykiem 
cnoty, co go przyprowadzało do wściekłości.

Córka i wnuczka podobne były do niego: 
szczere, szlachetne, dobre, słowem uczciwe ko
biety, co najlepiej ich charakter objaśni. Nieraz 
śmiały się serdecznie z po za wachlarzy, spo
strzegłszy przerażone miny obłudników, pod 
wrażeniem prostych słów bankiera, wywołującego 
naumyślnie taki 3 sceny.

Szczególniej rodzina Duriyel, bywająca czę
sto, jako spokrewniona z Colombey’em, miała 
dar irytowania Btarego bansiera.

DnrireTowie pochodzili od babki Colombey’a, 
obecnie ta rodzina składała się z trzech ciote
cznych braci i jednego spadkobiercy, co razem 
stanowiło czterech Darivel’ów.

Głową rodziny był notarjusz Fabjan Durirel.
Stary Saint Clair, okrągły, wesoły, świeży, 

rumiany, miał szczególny sposób wymawiania 
tych stów : „p. Fabjan Dunvel, not&rjuaz", które 
stanowiły małe arcydzieło szyderstwa.

Dnrivel był wdowcem, o paważn j minie, 
wyrachowanym w każdym słowie i geście i nie 
wychodził nigdy po za obręb swej roli. Przy

każdem podpisaniu aktu zachowywał ten sam 
obrządek religijnej powagi i namaszczenia.

Nigdy się nie ukazywał światu bez świeżo 
ukrochmalonego białego krawata, który mu otaczał 
szyję, a podczas kiedy jego koledzy, idąc i a  po
pędem czasu, tracili swoje dawne wymuszone 
manjery, zostająo natomiast prawdziwymi iwiato- 
woami, on jeden zachowywał uparcie dawne tra* 
dycje i formy. Wtedy to bankier wychodził 
z cierpliwości, nazywając go po prostu głupim

Otóż ten . urirel miał syna Gastona, któ 
nieustannie ojca krytykował, ozem sprawiał i 
wiele przykrości. Młody ten człowiek, przez ó 
my nazywany krótko Gasłonem, zacząwszy a a i  
w dziewiątym roku życia, skończył je stopni* 
bakałarza w dwudziestym ósmym roku.

W kilka lat stracił majątek pe matce, ktń 
i tak pan notarjusz umiejętnie potrafił uszczup
i od tej chwili pozostał na małej pensyjoe z 1 
ski ojca.

Odbył swą powinneść wojskową i dzięki i
zwisku jakie nosił, został podporucznikiem w :
zerwie ; ale stary Saint-Clair nieraz dogadyu
ojcu, który i tak nie p y s z n i ł  sie ze stopnia syi 

— Nie obawiaj się, już tam twój synek i 
przejdzie Napoleona-

Co do Gastona, ten znów nie miał żadi 
pretensji, aby go uważano za cnotliwego lub c 
brze wychowanego. Z upodobaniem śmiał su 
szydził ze wszystkiego i wszystkich, pożyczał p 
niędzy zkąd tylko mógł, żądajac, a raczej zm 
szając od czasu do czasu starego do płaci 
swoich iługów, które nieraz poważną sumkę s 
nowiły, pozwalając ojcu, za całą satysfakcję, zm 
sobie głowę z uległością i flegmą niezwzruszoi

(Ciąg dalszy nastąpi.1

T rf., c-islisto-róiowy dla blondynek i eielisto-iółtawy dla nnaty esk zł. 1'20 
j’.r,daje tT^rzy nainralnę białość i delikatność. Twarz dzinbati 7 piegowata 
* wstanie całkiem odświeżoną i odmłodzona

M .  ̂ f G N O L f E  f  A
jedyoy środek odświeżający płeć : skóra snoha, szorstka i zprzybiała pod 
wpływem. 51>tgn«lłny staje się miękką i delikatną. M n g n o lln a  w sow a 
CKt-W oność n o s a  ii w ągry. Cena tego znakomitego środka l  tl. 50 et

J. IHNATOWICZ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka I. 11. 

KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. — CZERNIOWOE, Rynek l  2.
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a urooz/stość zakończył król Staniałam Platowski 
atoaewnem irzemówieniem. ^ ; *~a m

Z powodu deszczu musiano zauiecłnś pochodu 
królewskiego naokoło strzelnicy, a braó strzeleoka, 
oraz liczni gośoie przystąpili ia zaproszeń ie { a- 
zesa To w. do iKromnie zastawiońego stołu, a „Wę
grem" wychylić zdrowie wiceprezydenta p. Marohwi-
•kiego a następnie króla.

O godz, 9. odbyła się uczta króla, dana sum- 
ptem^Tow. strzeleokiego. Wznoszono liczne toasty 
i zabawa była bardzo ożywiona.

Festynowców i wycieczkowcow znowu oneg- 
daj pokropił deszoz rzęsisty, który spadł o godzinie 6 
wieczorem. Największą szkodę poniósł komitet, „kon
certu ogrodowego11 na Wysokim Zamku, na dochód 
korpusów wakacyjnych, instytucji nader sympatycznej 
ł godnej jaknajwieŁ:szego poparcia. Spodziewamy się, 
że publiczność w drodze składek przyjdzie 7, pomocą 
biednej dziatwie i umożliwi jej używanie świeżego 
powietrza podczas ieryj wakacyjnych. —, Za i przed 
rogatką Żółkiewską zgromadzili się liczni amatorowie 
„raków" i „chleba z masłem11 i tym deszcz wido- 
oznie nie popsuł wcale zabawy, gdyż powrócili do 
miasta dopiero późnym wieczorem.

Koło pań Towarzystwa szkoły ludowej, 
względu na cel, oddaje pod opiekę publioznośoi 
skrzynki do sprzedaży zapałek, które swawola i 
złość uliczników stara się zepsuć, narażając Koto 
na straty, a kupujących na zawód.

Papier listowy i karty biletowe z godłein towa
rzystwa są już na sprzedaż w handle-* pp. Bnjniil- 

iego i Dydyńskiego. Karty t  nadają b.ę na układa
nie z nich wieńców i służyć mogą ni styli > dla człon- 
ków towarzystwa, ale dla wszyLtkich innych osób. 
Wkładem wieńców zajmuje się pani Teodoro wieżowa, 
utrzymująca zakład sztuoznyoh kwiatów, ostrzega się 
tylko, żeby nabywać karty z godłem towarzystwa, 
albowiem pojawiają się już inne podobne karty bile
towe, wywołując niewłaściwą konkurenoję, przez oo 
publiczność jest w błąd wprowadzana.

Ze 8fer dziennikarskich. W dniu onegdajsnym 
upłynęło lat dziesięć od ohwili, w które p. Adam 
Krechowiecki, autor „Veta°, „Najmłodszych11 i „Je
stem*, objął redakcje Gazety Lwowskiej.

Członkowie redakcji Gazety Lwowskiej, pro- 
zydjalne biuro namiestnictwa z szefem swym p. 
radoą Mauthnerem na czele, oraz szerokie sfery lite
rackie i dziennikarskie naszego miasta pospieszyły 
onegdaj z gratulacjami do p. Krechowieckiego.

Festyn ogrodowy na dochód ubogich wdów i 
sierót, urządzony staraniem Towarzystwa św. Salo
mei, odbędzie się w niedzielę dnia 4. czerwca na 
Górne Zamaowej. Dla urozmaicenia zabawy, a zwię
kszenia doohodu bieonych urząo— ą będzie tombola, 
próba szczęścia i osobna loteryjka dziecinna. Niektóre 
z piękniejszych fantów oglądać może publiczność na 
wyBtawie w oknie handlu p. Ditmara przy placu 
Marjaokim.

Panie, uproszone przez komitet, sprzedawać będą 
w kioskaon chłodzące napoje, kawę i ciasta pu oe- 
naon stałych, nizkioh i bez naddatków. Pełna orkie- 
itra 30. pp. pod osobistem kierowniotwem swego ka
pelmistrza p. Rolla, przygrywać będzie przeważnie 
najnowsze utwory, a z dawnych najpiękniejsze. Nie
spodzianek, które Ł” ykle z programu n i e s p o d z i a 
nie odpadają, ni) b gdzie w tyn r( u żadnych_

Wiec radykałów ruskich, odbyty w Kołomyi, 
d. 30. z. m., zgromadził około stu włościan z są
siednich rsi. Inteligencji nie było wcale, z *J~ 
jątkiem tamtejszyoh przewódców radykałów, pp Da
nilewicza, Trylo skiego, Pawlika, Harasymowicza 
i diurnisty sądowego Jaworowskiego. Przewodniczył 
adwokat Daniłowicz. Przemawiali takż włościanie, 

*roKająo przeważnie w duohu i po myśl Chliboro- 
a," na ogromne zdzierstwa swoich parochów.

Zapiski zamiejscowe.
D r o h o b y c z .  Drohobyohie Kółko naukowe od

będzie posiedzenie dnia 3. bm o god 6 wieczorem 
w sali rady powiat. Porządek dzienny 1 Odczyti 
protokołu z ostatniego posiedzenia; 2. referat dra 
Fruchtmanna: „Z przeszłości Drohobycza ; 3. refa-
rat prof. Zycha: „Z wycieczki na Szląs- górny i
w Poznańskie* ; 4. Iuźlo komunikacje i wnioski
członków. Członkom przysługuje prawo wprowadzani 
fości.

■—  — —
S k ła d k i.  Na fnndaeję m.onp. Tadeusza Ko-

Gawroński z Leoben, zebrane n kolegów

Z a m ia a i w ie ń c a  ns tri mnę ś. p. Jakóba Czapel- 
sfciego, dyr 1 tora szkół"' niskiej im. św. Ann; i członka 
rady szko'nej „kręgowej miejskiej, udzieliła rada tkolna 
okręgowa 15 ił. na fundusz żelazny na oljady ltf gło
dnych dzieci, 15 zł. na rzecz bursy nauczycielskiej we 
Lwowie.

Z  k a s y n a  m i e j s k i e g o .  Zapowiedziany progra
mem zaba^. na 4. b. m. raut de odbędzie się z przyczyn 
od zarządu niezależnych.

Walne zgromadzenie członków Kasyna miejskiego, 
dzie się we wtorek 6. b. m , o godzinie 7. wieczorem

Wyścigi lwowskie.

ścinszki nadesłał p 
w czytelni 10 zł.

T o w u rcy stw o  h ito ry e z n o  w< «rie.
LIT. posiedzenie miesięezne Towarzystwa historycznego 
odbędzie się w sobotę dnia 3. czerwca b. r., o godzinie 6 /, 
wieczorem \ sali XV. uniwersytetu. orządnk dzienny : 
Dr. Aleksander Czołowski: Tatarzy na Basi r. 1594.

Z e b ra n ia  ty g o d n io w e . W sobotę inia o. 
ozerww, o godzinie 7 wieezór odbędz i  ę w ! ikalu „C y- 

i i  katolickie: ykłe zebranie godnie we Na porządku
dziennym : „Wi.o katolicki w Krakowie".

W y staw a  b y d ia . Inia 6. b. odbędzie się w 
Przemyślanach wj Sawa przeglądowa bydła włośdańeklego 
iak n wuiei i koni włościańskich, 1 óra poniekąd mi być 
przyg owaniim tego działu do przyszłorocznej powszechnej

T?7*t SBe ^ B k a . j * .  Stowarzyszenie katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej urządza zabawę ogrodową, połączoną z przea- 
stewieniem nr-orskiem, które odbędzie się w niedzielę dnia 
4. oierfroa 1893 roku w ogrodzie własnym przy uliey 
Mickiewicza, 1. 28 O godzinie 8. wieczorem członkowie 
„Skały* odegrają: „Gwiazda Sybeiji" dramat w 3 aktach 
a 4 odsłonach Leopolda br. Starzeńskiego.

W w dział p o lsk ie g o  a k a d em ic k i® * #  
S tew "„O gnisko*  we Wiedniu,' fczyw P° r M 
w szyi ioTi byłyoi ożenków te;oż s t 7 k»sr 
dotyokozai n’e zwroe li pożyczek zaciągniętych z J  

Ogniska*, da’ej książek do bibljoteki i nie zapłacili długu 
bilard ego, by sprawy cdorśoe najdalej do 1. lipea b. r, 
załatwić zechcieli, w przeciwL/n bowi, i razie wj dział 
•Ogniska* zmuszonym będzie podać nazwiska tyoh człon
ków d> nubliezn j wiademości wzglęó ie powseti.^ ć śoiągn 
eis wszelkich dłtgów w emu syndykowi

uwowskie wy śoigi, przyczyniające się do podnie
sienia chowu koni w naszym traju, coraz bardziej 
przypominają dawne swe świetne czasy, ziedy to na 
turfie lwowskim gromadziła się o&ła arystokracja, a 
najlepsze stadniny galicyjskie brały udział w zapa
sach na błoniach Janowskich.

Że praca towarzystwa chc wu koni dobre wydaje 
plony i że wyścigi do podniesienia chowu końi w 
kraju przyczynić się mogą, dowodzi okoliczność, iż 
każdego roku w mianowani ach spotyks f się z na
zwiskami dotychczas nieznanyoh hodowcć , podczas 
gdy i głośnej już sławy nietylko, że nic ubywają, 
ale owszem rok rooznie większą ilość koni mianują.

Wynik mianowania do dnia 13. maja 1S93 oku 
jest następnjąoy:

Na dzief I., niedziela dnia 25. czerwca. Do 
biega IV. „Count Alfred Potocki Memojial Staki 
o nagrodę towarzystwa 1000 zł., dla 2 letnich ogie
rów i klaczy. 1) Hr. Edmund Potocki mianuje ze 
stadniny Grabowniokiej „Cienta11. 2) Władysława 
Schindlera „Pirat11. 3) Tegoż samego „Wallenstein11. 
4) Hr. Stanisława Siemieńskiego „Hardzina*. 5) Te
goż samego „Viola“ . 6) Hr. Jana Tarnowskiego 

Panama11. 8) Tegoż samego „Smok".
Do biega V. e nagrodę cesapęką II. klasy 

2000 zł. dla 3 letnich i starszych ogierów i klaczy: 
1) Józefa Krzysztofo wieża „Kordjan". 2) Jana Ma 
zewskiego „Lithuanla". 3) Tegoż samego „Pan Fi 
kaleki". 4) Mr. NewMda „Frant*. 5) Hr. Stani
sława Siemieńskiego „Alkhadar*. 6) Tegoż zamego 
„Polanka*. 7) Hr. Jana Tarnowskiego „Kropidł 
8) Tegoż samego „Tęoza". 3) Tegoż samego „Teli
mena*. 10) Mśoisława Zakrżowskiego „Hajdamaka11.

Na dzień II. wtcęk dnia 27. czerwca. Dc 
biegu III. o nagrodę cesarską I. klasy 3000 zł. dla 
3 letnich ogierów i k'aczy i )  Hr. Wacława Bawo- 
rowskiego „Atheist* 2) Porucznika br. Ludwika 
Erlangera „Daphne11. 3) Hr. Zdenka Kińsky’ego 
„Erfolg*. 4) Tegoż Damego „lórszak*. 5) Józefa 
Krzysztofowioza „Kordjan". 4) Jana Ma—wskiego 
„Lithuania". 7) Mr. Newflelda „Frant". 8. Feliksa 
Scazighiny „Edda*. 9) Tegoż zajnego „Volosoa“. 10) 
Hr, Stanisława Siemieńskiego „v ielltioM“. 11) Hr. 
Jana Tarnowskiego , Kropidło". 12) Tegoż samego 
„Telimena".

Do biegu V. o nagrodę chorostKowską 1000 zł : 
1) Hr. Edmund Potocki mianuje ze stadniny Grabo- 
wnickiej „Cienta*. 2) Feliksa Soazighiny „Żart". 
3) Władysław Schindlera „Pirat". 4) Tegoż samego 
„Schneewitchen". ó) Tegoż samego „Wallenstein*. 
6) Hr. Stanisława Siemieńskiego ,,flatdzina“. 7) Te
goż samege „Viola*. 8) Hr. Jana Tarnowskiego 
„Panama11. 9) Tegoż samego „Smok*.

Na dzień IV. oi artek dnia 29 czerwca. Do 
biegu II. sprzedaży ogierów o nagrc dę ministerstwa 
rolnictwa 1300 zł : 1) Hr. Wacława Baworowzkiego 
„ćłiepewny11. 2) Jana Mazewskiego „PaD Fikalski". 
3) Mr. Newfielda „Frant*. 4) Stanisława Pieńczy- 
kowskiego „Prezent*. 5) Władjsława Sohindlera 
„Crossbo “. 6) Hf. Stanisława Siemieńskiego „Alkha 
dar". 7. Hr. Jana Tarnowskiego „Kropidło". 8) Mści- 
sława Zakrzewskiego „Kohinoor*.

Dalszych' miamwań termin upłynąć dnia 1. 
czerwca, te zatem dopiero później ogłoszone] być 
mogą. Wielkie zainteresowanie u ogółu budzi bieg 
koni zaprzężonych kłusem parami na gośoińou od 
rogatki Stryjskiej do Derewacza i napowrót do miejsca 
wyjazdu. Warunzi biegu tego są następujące:

„Meta około 30 kilometrów. Nagroda honorowa, 
ofiarowana prsez galicyjskie t( warzysti o ku pednie- 
menin ohown koni i ^jhiolgów. Dl koni, urod.jnyeh 

Galicji, Wieiuiei_ księstw i Krakowskieiń i na 
Bukowinie, będących nrłasneśoią orfonków galicy j
skiego towarzystwa ku podniesieniu chowu koni i 
wyścigów. Na każdym pojaździe jedzie sędzia. Pa
nowie iozą. Wkładka 20 zł. Albo startuje trzy 
pary koni trzeoh różnych właścicieli, albo me ma 
biegu. Koń, który zaskoczy w gal >p musi być w 
przeuąga minuty napowrót w kłus wprowadzony. 
Wolno jeohać pojazdem dowolnym, byle' **Uro- 
kołowym11.

Bieg ten jest na torze lwowskim nowością. - 
Zmian pożądanych na torze wyścigowym zapr 

\ adiiło towarzystwo kilka. Totalizator na wyścigach 
w.bieżącym roku zaopatrzony będzie, nie jak dawniej 
w 5 ale 8 maszyn. Kas wypłacających, zamiast 
jednej,* będzie dt^e, przez co publiczność uniknie 
ścisku, jski przedtem miai miejsce i niemiłego wycze
kiwania pyzy kasie. Loża sędziów, dotychczas nie
wygodna i nie odpowiadająca swemu celowi, na sjio- 
sól europejski zmienioną zostanie. W końcu należy 
dodać, że ceny miejsc pozostaną niezmienione.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny, w t e a t r z e  l e t n i m:  

Dzis w sobotę po raz drugi Miss Carmen", kome- 
dja w 3. aklaoh Aleksandra Bisson’a ; jutro w nie
dzielę o godzinie pół do- 8 wieczór „Podróż na 
wschód", komedja w 3. aktach Blumenthal’a i Ka- 
delbu.rg’a ; w teatrze hr. Skarbka: „Ptasznik z Ty
rolu". operetka w 3. aktach Zcller’a.

Przyjemną wiadomością możemy podzielić się 
z czytelnikami. Otu . jak się dowiadnjemy — pod
pisaną już została umowa miedzy autorem „Miatieży",

p. AurtJim [ J r b a ń s k i m ,  a jednym z tutejszych 
wydawców, mocą której prześliczny cykl ten poezyj ] 
w ozdobnem, książkowem wydaniu już z końcem bn, 
ukaże się na rynku ks^garskim. -   j

angielska ortrzymała depeszę z zawiadomieniem 
S wybuchu cholery w Samarze.

Ostatnie wiadoirości.
Konwersja listów zastawnych galic. zakłada 

kredytowego ziemskiego. Układy między ban- '
kiem krajowym a galic. zakładem kredytowym
ziemsl m sa na nkończenio Bank krajowy ofia- j 
równi za 4*/# listy zastawue po 96 75, podczas 
gdy gal. zakład kredytowy ziemski żąda nieco 
więcej. Porozumienie ostateczne nastąpi prawdo
podobnie w najbliższym czasie. W ogóle chodzi 
o konwersje 72 miljon'w zł. 41/a °/„ liełów za
stawnych.

Hr. Matuschka ogłosił w Kreue. Zvg. list, 
w którym z całą stanowczością staje po stronie 
bar. S o h o r l e m e r a  i piętnuje „małodnszne, 
partyknlarystyczne, ciasne stanowisko stronnictwa 
centrum." W dalszym toku oświadczenia swojego 
rozwodzi się hr. Matuschka nad „zaślepieniem* 
katolickiej frakcji, która „gabi ojczyznę* zamiast 
jej służyć. Równocześnie nkazał się także w Ger
manii list bar. Huenego, w którym cofa pierwo 
tne awoje postanowienie, aby mandatu nie przyj
mować. Ponieważ — mówi mniej więcej p Hue- 
ne — centrum wywiesza protest przeciw wnio
skowi mojemu jako aztandar w walce wy boi czej, 
zatem się nie cofam i staję w szeregach. Ger
mania oba te pisma, poddaje nader ostrej k ry
tyce, a o hr. Mataschce, wyraża się j ,h nutę- 
pu je: „Młody hrabia jest źle wyckowony, nie
dojrzały i serwilistyczny wobec tronn, a nado- 
miar cierpi na chorobliwą pychę.*

Hr. Herbert B i a m a r k  jest nader rnchli 
wym w popieraniu własnej kandydatnry. Parę 
dni ternn wygłosił mowę w Sohonhausen, w któ
rej broniąc interesów agrarnych, potępiał tano- 
wczo traktaty handlowe i oświadczył, że roluib 
głosnjący za kandydatem wolnomyślnym, popeł
nia „samobójstwo." Beri. Tagebl. zamiesza po
wyższą wiadomość z następującym dodatkiem: 
„O wewnętrznej polityce nie miał hr. Herbert 
nigdy najmniejszego pojęcia, a o zewnętrznej 
„schweigt des Sangers B.oflićhkeit.''

Dzienniki rosyjskie przepełnione są opisami 
uroczystości w Moskwie, z. powodu odsłonięcia 
pomnika „cara męczennika" przez jego syna 
Aleksandra III. Wszędzie czytamy o „seren 
Rosji , o „matusect Moskwie,* e „świętych pa 
górkach Kremln* i o niesłychanym zachwycie 
pierwszej (pierwoprestólnej) stoi y. Po dwóch 
latach głodn, tyfusu, cholery, deficytów, buntó.v 
i zamachów, rząd carski musiał przecie coś zro
bić dla odegrzania moskiewskiego patrjotyzma, a 
w tej Moskwie, która kamienaje zesłańców poli
tycznych i kijami tłucze studentów, żadnego za
wodu być nie megłe nawet po ostatniej katastro
fie z Alekaiejem. Potężne rusśkie „ara* grzmiało 
od „krasnych wrót," aż daleko po za Moskwą- 
rzeką, osobliwie w nadziei należytego ugoszcze
nia, a patrjotyczne kupieotwo, pewne, że ceną 
tych okrayków kupi sobie nowe protekcyjne ta 
ryfy, a może nawet ostateczne zgnębienie znie
nawidzonej Łodzi. Nad całym tym entuzjazmem 
górowała drewniana postać Pobiedonoscewa i 
wierny moskiewski ludek zapomniał na chwilę o 
głodzie, o biedzie, o cholerze i o innych „carskich* 
dolegliwoścach.

Z Petersburga donoszą Warze Dniewn.: 
„Kurator okręgu naukowego rygskiego, tajny 
radca ŁawrowBkij, prowadzi bezustannie dalej 
rusyfikacją zakładów naukowych w prowincjach 
nadbałtyckich. Teraz n. p. za jego staraniem 
w roku szkolnym 1893/4 zastosowaną będzie 
do 
ziacl
lo gimnazjum w Libawie ustawa ogólna o giuua- 
siach z r. 1871.“

Mięfłay i diamentem włozkim, a komisją, 
sprowcl alfic4 Ważność mandatów - yboros 
przyszło do zatarga; komisja ośmadosyła a 
przeciw uznaniu m andatu albańskiego deputo? ą- 
nego, p Ayuglia — a izba pomimo to wybór 
odnośny zatwierdziła. Wśród wielkiego ogólnego 
poroszenia między członkami izby oświadczył w 
skutek tego przewodniczący komisji weryfikacyj
nej, że komtBja nieodwołalnie zrzeka aię nadal 
swego mandatu.

Telegramy „Dziennika Polskiego.
Wiedeń 2 czerwca. Prezydent ministrów hr. 

T a a f f e , wyjechał n# kilka dn do E 11 i- 
s c h a n.

Berlin 2. czerwca. H u e n e  oświadczył pe- 
wnemn redaktorowi, iż na całym Szląskn górę 
wzięli przeciwnicy przedłożenia wojskowego, tak 
że jego (Huenego) kandydatura nie ma tam ża
dnych szans powodzenia.

Berlin 2 czerwca. Przybył ta, przyjęty na. 
dworcu przez cesarza, hrabia Tarynu, siostrze
niec króla włoskiego, 

j Bruksela * czerwca. Izba kontynuując o b 
rady nad rewizją konstytucji, uchwaliła, że gło 
Bowanie przy wyb rach ma być obowiązkowem. 

Stambuł 2. czerwca. Tutejsza ambasada

Belgrad 2. czerwca, W całym kraju wybra
no wczoraj 12 radykałów, 10 progresistów 1 
liberała

Paryi j 2. czerwca. Student S i . w i e k  |  
który przed pół rokiem popełnił tu samobójstwo, 
zostawił paczkę papierów z napisem: „do spalenia11. 
Wbrew woli spadkobierców, rząd zgodził się na 
żądanie konsulatn rosy>skiego, aby mn wydać te 
papiery.

Paryż 2. czerwca, I*bt. zmieniła popraw
kę do ustawy wyborczej Barzilaai o tyle, że 
wykluczeni od wyboru będą jeno funkcjonar
iusze, płatni przez państwo, jakoteż asiężs-

Londyn 2. czerwca. Prezydent Nic&raguy 
S a c a z a  poddał aię' powstańcom. Prowizo
ryczny rząd stanął na czele repubbki i zawia
domił o tern rząd Stanów zjednoczonych.

W ied eń  2. czerwca. Ż powodu św§ta giełdy 
nie nyło.

. F r a n k f u r t  1. ezerwe* Giełda wczorajsza wie 
uzarna kursa ostatnie. W' nawiasie podane erf-y :n--zaią 
porównawczy kurs wiedeński). Kredyty :i83-7i (343-02) ; 
lombard; 93-37 (101-06); renta węg. złota 97-41 (117 60);
koronowa —.— (— )••

Kraków 2. czerwca. Na porządku dziennym
obrad rady nadzorczej krakowskiego Towarzy
stwa wzajemnyoh ubezpieczeń stanie dzisiaj 
wniosek o ntworienie posady IV. dyrektora przy 
krakowskiej dyrekcji Wniosek ma silne pra
wdopodobieństwo przejścia.

Na jednem z poprzednich posiedzeń uchwa
liła rada nadzorcza d o k o n a ć  ć z ę ś c i o . r e j  
s p r z e d a ż y  d ó b r  P o d h a j e c k i c h ,  gdy ko
rzystni znajdą się nabywcy. Jest to o tyle od
mienna cd dawniejszej uchwała, że dawniej do
bra tylko wtedy mogły być sprzedane, gdy była 
zapewnioną sprzedaż całości, choćby między po
jedynczych nabywców. Dzisiaj bez względu na 
całość każdy mający chęć kapną, może nabyć 
poszczególny folwark, jeżeli dobrą zaofiaruje 
cenę.

Zapewne uchwalone zostały także zastrze
żenia, aby dobra częściowo nie dostały się w rę
ce obcych żywiołów.

Wniosek pokucki w sprawie obwołania wal
nego zgromadzenia delegatami z kraju,‘przyHzie 
jutro pod obrady walnego zgromadzenia i toczyć 
się nad nim będzie formalna dyskusja, celem 
dania dyrektywy Wniosek następnie przeka- 
sany zostanie radzie nadzorczej celem zbadania 
i zdania sprawy, oraz definitywnego wniosku na 
przyszłorocznem aalnem zebraniu. Wniosek po- 
kneki znajduje silną opozycję.

Wiedeń 2. czerwca Fremdenblatt pisze: 
Hrabia Taaffo ud G- Bję na dłuższy pobyt do 
Ellischau. Można z tego wyciągnąć wniosek, że 
narady ministrów nad sprawami czeskiemi do
prowadzone są do końca. Równocześnie jednak 
można przypuszczać, że nie stoimy jeszcze bez
pośrednio przed ważnemi krokami rządu, albo
wiem w przeciwnym wypadkn me udałby Bię 
pan prezydent ministrów na wypoczynek, które
go mu po tak dłngiej i żmudnej kampanji par
lamentarnej wszyscy z serca życzą.

Grac 2. czerwca. Feldzengmeister, baron 
R i n g e l s h e i m ,  właściciel 30. pałka piechoty, 
stojącego we Lwowie załogą, zmarł dziś rano.

Budapeszt 2. czerwca. Wedłng Pesti Napla, 
zamierza król serbski tego lata przybyć i oe- 
wien czas do Iwanki, majętności księżny Aręr- 
berg w Komitacie preszbnrgskim, dokąd też Mi
lan i Natalja przybędą.

storaharg  %. czerw ca. D zienn ik1 podnoszr 
że w delegaoyjnej mowie tronowej cesarza F ran
ciszka Józefa uie uczyniono żadnej różnicy mię
dzy mocarstwami trójprzymierza, a resztą mo
carstw, i że mówiąc o stosunku do państw ob
cych, nie wyszcsególniono , Niemier Nie ma 
w tej mowie tronowej ani ołówa o przyjęciu Ko- 
burga i Stambułowa we Wiedniu, ani też o osta
tnim zwrocie w Serbji. żupełne milczenie o tern, 
co się dzieje na półwyspie Bałkańskim, poczy
tują za objaw pomyślny dla pokoju europej
skiego.

Londyn 2. czerwca. Ślub księcia J o r k u ,  
domniemanego następcy tronu angielskiego z 
księżniczką M a r  ją  T e c k  odbędzie się dnia 
6. lip ca.

Sąd uwolnił od oskarżenia niejakiego Town- 
senda, który strzelał do okien domu Gladstene’a 
i napi isł do niego list z pogróżkami. Jako po
wód uwolnienia podał Bąd niepoczytalność oska
rżonego.

W izbie niższej oświadczył sekretarz stanu 
Groy na odnośną interpelację, że byłoby t 

sprzeczno z interesami państwa, gdyby ogłoszo

no którąkolwiek z dawnych korespondencyj," do
tyczących t osanku Anglji do trójprzymierza. Co 
aię tyczy nżycia angielskich sił zbrojnych, nie 
uczyniono żadnego takiego przyrzeczenia, które- 
by nie było znane parlamentowi, a od oświad- 
ezeń, które w tej mierze złożył poprzedni rząd 
w driu 4. czerwca 1891, nie zaszła w tej mie
rze żadna zmiana, ani też nie prowadzono żadnej 
korespondenci dyplomatycznej

Rzym 2. czerwca. Papież wyznaczył konsy- 
storz na 12. i 15. czerwca i zamianuje na nim 
pięcin, albo sześciu kardynałów; między nimi 
arcybiskupa z Bordeaux biskupa Rodez, księdza 
Granicllo z zakonu Barnabitów i ks. Steinhubera 
jezuitę.

Bukareszt 2. czerwca. Parlament został 
wczoraj zamknięty.

Redaktor antidynastycznego i zupełnie pod
upadłego pisma, Adeverul, skazany został za bur
dy uliczne na półtora roku, dr. K :ern na szeić 
miesięcy w ‘sienią.

Belgrad 2 czerwca. W ynik wyborów w ca
łym kraju następujący: wybrano 120 radykałów, 
10 postępowców i 1 liberała. W trzech miejsco
wościach przyjdzie do ściślejszego wyboru.

Według doniesień ze Stambnłu, każe Porta 
jnż temi dniami na nowo otworzyć szkołę serb
ską w Kumanowie (w Starej Serbji tureckiej)

Chicago 2. czerwca. Komisja nagrodowa 
wystawy powszechnej oświadczyła komitetowi 
wystawców zagranicznych, że systemn przyzna
wania nagród, jaki przyjęła (tj. wykluczający 
jury) zmienić nie może.
£3 W iedeń  2. pzt - tc  ’rzy ciągnieniu losów pań two- 
wyoh z roku 18:4, padła główna wygrana w kwocie 150.000 
zł. na sere 36c nr. 88.

W iedeń  2. czerwca. Giełda zbożowa. Pszenica na 
ierwiec 8 40 na jesień 8 74, żyto na jesień 7~84.

Przyjechali do Lwowa.
C - dnia 2. czerwca 1893 r
HOTEL ZOBZA. T. hr. Komor:wsi.a z Biiitiki. J. 

Gnżkowsk’ z Królestwa Poi. S. Łęczyński z SłobodKi pol
nej. J. Dobek z Borszczowa. B. Jasinski z Krakowa J. 
Wachowicz z 8 dorowa A Winder W. Kanders, P. Mo- 
hora z Wiedaia. F. FeMmann z Buda-Pesztu.

HOTEL FBANOUSKI. Dr. A. Okoniewski z Kimpo- 
lunga. K. Bastgen z Romanowa. E. Kessler z TaecopMa 
F. Jaruntowski z Twieidzy. C. Reich z KaniU. I. Lówen- 
trit z Fiumy. V. Eisenstein, A Kana z Wiednie. C. Kaoel 
z Bohenstod..

HOTEL IMPERIAL. W. hr. Olizar z Hładki. M. hr. 
KalinowsS'-Jabłonowski z Czeremuszna. J.£br. Błażowski z 
Nowosiółki. J L. Rogaliński z Ta nowa. K. Oohrymowicz 
z Drohobycza. F. Czarnecki z Kijowa. Dr. J. Sehil z z 
z Przemyśla. F. Bessel z Kometan P. Lewieki z Horo- 
denki. W. Żurowski Myczkowski, J. Jacykowski z Pacy- 
kowa. F Soz«ń°ka z Szwejkowa- K. Lipiński z Sanoka. W 
hr. Bey z Psar.

NADESŁANE.

3MC. J O N A S Z
BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.
K a p u je  i s p rz e d a je  w sz e lk ie  
w a rto ś  iow e I m o u e ty  po

szyrn k u r s ie  d z le u u y i

DOM

p a p ie r y  
n u jd o k ła d n ie j

Promesy
do ciągnienia 2. czerwca b r.
u a  lo sy  p a ń  aż v ow e z r a k u  1864  p o  5 aft. 
(p ro m esy  u a  p o ł  kwkj życia losńw  p o  8 aft.) 

w rr z ze ażem p lem .
G łów nii w y g ra n a  k e r  o n  300 .000  w zglę- 

d n  ' 150.000 k  a ro n .
Zlecenia z prr ■ noji uskutecznia niezwłocznie be* doli

czenia prowizj
Przy zamówieniach z 

20 ct. ia portorjum.
M a l o s ,  n w k u p io u y  w  ż y m  f t a n t . » 

r « e  p a d ł a  g ł ó w n a  w y g r a n a  w  K w o c i e  
00.000 aft.

Notarjusz w Chodorowie

Ftir Cayalierie Reserye-Off siere I 
Uniforms Sattelzeng und Uhlanen-Uniformen, 
we gen Transferirang billig ku yerkaufec 
Kopernika 14 beim Regiments Schneider. 

N E K R O L O G J A .

Jakóto C zape lsk i
dyrektor szkoły m św. Anny i członek rady sikohej 

okręgowej,
po krótkich lecz c:eżk':h cierpieniach rddał Bogu 
ducha we czwartek dnia 1 czsrwca 1893 roku, p -se- 

żiwszy lat 71.
W cięzzim smutku pogrążeni : żona, dzieci . 

wn i i .  zapraszają krewnych, przyjaciół, znajomych ‘ 
pobożoych chrześoian na obrzęd i ogrzebowy, który 
się odbędzie dnia 3. czerwca 1893 r., o godzinie 
10'/, rano z kościoła śy. Annny na cmentarz Łycza
kowski.

Lwów, 2. eze.wca 1893 r.
„CONCORDIA*.

Co dni 14.
Ś w i e ż e

KOD! I I I I I U L I E
zdrojowisk naturalnych

poleca handelotrzymuje

K a r o l a  B a ł ł a b a n a .
Łaskawe zlecenia z prowincji 

wyseła odwrotnie. 1566 1- 8

Dobra tabularne

B o d o e z a
obejmu,jące 472 morgów obszan — 
połułone przy samy i gościńcu 
krajowym w oddaleniu 3 kilometrów 
Od miasta Wadowic i stacji kolei, 
są z wolnej ręki wraz z całym in 
wentarzem, oraz z całym obsiewem 

do sprzedania. 1691 1 l

Bliższa wiadomość u adwokata 
dra Iwańskiego w Wadowicach.

R u ty n o w a n y

w powiecie Rrzozowsl m położone, 
obejmnjącB 579 morgów roli, 50 m. 
łąk, 5 m. ogrodów, 3 m pow. 
zabudowanej, 569 m lasu — są 
■ inwentaraem żywym i martwym 

do nabycia.
Bliższych informacyj adzieli 

arzą dóbr Dynów, pocztu i te- 
legraf w miejscu. 16g,

G o s p L ^ a i  >2
z ukończoną akadcmją rt niczą 
w Pruszkowie oraz z 2 0 • 1 e 
t n i ą  p r a k t y k ą  g o s p o d a r 
c z ą  i z najlepbzemi poleceniami, 
p o s z u k u j e  o d p o w i e d n e j  
p o s a d y  z a r a z .  1686 1—2 

Zgłoszenia p. 1 „Gospodarz 
St. M“ w Hołhoct.9 o. p. Podhaj
ce przez Monasterzyska.

ekspedytor pocztowo • telegraficzny
znajdzie natychmiast stałe un-ie- 
szczenie przy urzędzie pocztowym 
w Turce, koło Chyrowa. P »ca mie
sięczna zł. 20 i całe utrzymauie, 
1688 porozumienie listownie. 1 -3

Dwóch rządców ko_ ir^ n y e h  z długo
letnią oraktylą, dwóch k as je ró w , rach
mistrzów z państwowym wyższym egza
minem rachunkowym z kaucję 4.00C zł., 
4 ekonomów, 3 leśniczych egzaminowa

nych, 2 gorzelnikow 
z a r a z  m a m  d o  p o le c e n ia  

1632 linro wywiadowcze 1—2
S -  S  A T  A Ł  Y

we Lwowie, ulica Sykstuska liczba 6.

Jui nadeszły prawdziwe angielskie

J R  O  W  E  I F Ł  Y
z« sławnej fabryki The Qa drant cycle & Comp.

i są do nabycia v HANDLU j -jg 1—1

E D .  H A W R A N K A
p l a c  św.  D n c h t  p0 cenach bardzo n i l S .

Panie, do K rjnicy — zuajdą —
°f ‘k towarzy -wo i całe utrzymanie
w nowo otworzonym pensjonacie dla p«ń

pan n. Regułami] na żądani frauc-o.

P eiayja  Gostyńska,
Lwów, Buirnów 3.

Em il)a B urzyńska,
w Krynicy 1631 1—2

IV roku 1 8 1 1  założony haodei

B  sukna i towarów wełnianych
A pod f irma:

#  Jan  W a lla cH  i Syn
i f  L n ó w ,  R r b « k  I .  8 8

j f s '  poleca: 1470 1—?

M  m aterje damskie \ męskie
n a  sezo n  w io se n o y  i le tu i

Mg w najnowszych rodzajach.
Ę Ę  BMT Próbki zawsze przygotow ane

Z ces. król. nprzyw. fauryki

E E G E H lB T i  1 E H I i m
we Freiwald a t l

ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
B̂ CZUKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 

i  wszelkie inne wyroby
poleca najtaniej hsndel

J t V A  R I C B Ł  t
w e  L w o w i e . 1000 1~?

C en y  h u r tó w  o i  pp. odsprzedającym, właścicielem hoteli, 
restaurato rom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych.

i—*•

JX>

1016 1-V  
prowincji uprasza a.ę o nadesłania

poszukuje koncypisn1* biegłego szczególnie w sprawach 
spadkowych. 1674 1—2

Kandydaci notarjajni m ją pierwszeństwo.

r

—io

co

I K u n i n do wygrania już 1, Lipea b. r.
Promesą na los miasta Wiednia f f

--- K i t u  i  R ł n f f L w ó w  —
bLia fTaliAlri 1
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Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e  C " " * : . " * V°T4

po l 1/* centa od wyrhS;-
►oo Q  m y  r z ą d y  d o  r a t o w a n i !  k ^ d ła

6j 1 w wypadkach dławienia, rzdęd f  p. 
O g  (z dru u stalowego sprężystego), sztuka 

g zł. 6 oO, poJei a Piotr Chrząstowski, h“ idei 
a. żelazny we Lwowie, plac Kapitalny 1 

§  .  (naprzeciw Katedry)
►> Q h ła d  fa b ry c z n y  pończoch, sfr •-

S*3
tJf petek, pończoszek i ekar.etek dru- 

noyth M B-łlabana następca Mikołaj
g Ludwig, plae Mariacki 8

N

Jó z e f  T U Iin g e r  przyjtnie dwóch 
uczni do nauki introligatorstwa we 

Lwowie, ni. Karola Ludwika 1. 6 .

Do Z a g ó rz a  (poczta w Knihyniezach 
potrzebny e k o n o m  n ie  i e n a ty .

któryby mógł spełniaó takie obowiązek 
.astępey ob tar; dworskiego. 410

D in ro  w yw iadow cze Ostrowskiej 
■”  D  w Stanisławowie oficjalistów 

4'J.0
~  „  ........«, poleca

" S u  * sfnżhe wszelkiej Łategorji.
_ >-» ' “   —
o  §  Q t a r c  k o ł d r y  l  m a t e r a c e! a C ta r c
te»'S o  P
09'■W09

a ~  przerobienia 
*5 najtaniej Józef 
£ ptrnika 7.

do
pokrycia przyjmuje 

Schuster, Lwów, Ko 
387

Pro d b a t  Jestem dynrnistą o nader 
szczupłej płacy, a wako ojcieo rędziny 

4 %  S ludzi do wyżywienia, a nadto w obec
szczupłej płacy, a jako ojcieo rędziny 
tdzi ao o

^  § słabości żony i dzieci p< zostaj ę w nader 
£ j5» smutnem położenia i spraszam czułe 

serca o poui ie ręki pomocy. Adres 
Ignacy St orski, przysądzić w Przemyślu.

o <ea -
'O 3

3
ja SO-o
►»*£.
► te o &

113 —
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Na u c z y c ie lk a  poszukuje posady do 
języków francuskiego, niemieckiego 

do udzielsnia przedmiotów szkolnych i 
muzyki. Bliższej wiadomości udziela tm. 
dr. sem. nauczycielskiego WP. Tabtan 
w Tarnowie, ul. U.szubińska 1. 4.

Ta tk i  c y g a re to w e  n le k le jo n e !
z najlef 3zej bibułki francuskiej lOOO

fabryka t .  Ml 
żakow skiego , Lwów, Hotel Źorża.
sztuk od m. z ł. poleca 

“ wó
Przy odbiorzeOpakowanie gratis. 

sz tok  franco.
6000

179

Pierwszy pokój' do śniadań na 
sposób Karola Przybylskiego 

urządzony w a Lwowie, pod I. 26, 
Rynek (przedtem Michał Hartel, po

D «szu l i je  a lą  l e ś n l c z e z o  
r  z w yższym  eg zam in em  Z g ło 
s z e n ia  z od  o lse m  0 la d e c tw  
l p a d a n ie m  ż ą d a ń  p o d  l i t e r ą  
Ł . M. A d m in is tra c ja  „ D c le n  
n ik a  Polskiego**. 406

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

S pokoje, kuchnia. Długosza 28.
3 pokoje, nyża, kuchnia. Mark' 7

Korespondencja prywatna.
.Najdroższa Moja!... ż) wykonanie 

r rojek tu było niemożliwem, doniesłem. 
Czjś nie czytała? Ostatni list bardzo 
mię zmartwił, czem zasłużyłam na podo

' lipca, 
może

nie nam nie przeszkodzi. Pisz, Droga, 
bo listy Twoje to csłe moje szozęśc.e 
Całuję Cię serdecznie, zostająo zawsze 
wiernie Twoim... aTrzy fiołki 1"

bne podejrzenia. Jadę dopiero 16. 
miejmy więc nadzieję, ie tą razą 

nie

Par ąselle raison, ne renz-tu pas... 
reoeroir ? te sens-tu piqnś ? C’est im 
possible qne non? Toyons encore oe lien- 
ik. . pourqnoi s’expoBer de nourean aux 
dangers... Tache I de venirś.. j’atteuds 
ce m m nt heureui de tont mon coeni.
Ne me bonrrele pas . je snis dósoló de 1008 
ta lettre, ponrq >i S. M,, ? Ecris moi 
comment enyoyer? Mille baisers.. s.

N a j t a n i e j  z  W i a d n i a !
Środki deainf kcyjne kaidfgc rodzaju. 
Carbollneum  do impregnowania drzew 
Farby, lakiery  i wszystkie potrzeby 

lakieroiczo mai ilj 
N'ory i po nader bitliob cenach
i wszystkiego, ozego kto tylko zażąda 
1606 a dostarczają najtaniej 1 — ?

K rajew ski & Licka
Wiedeń, IV Wiedener li-uptetrass- 61 
Cenniki na żądanie gratis i  franco.

Jedynie restauracja

Tofpfsra
w e  L w o w i e ,  

on  r o k u  1858 I s tn ie ją c a ,  posiada 
własny skład n a lle p i 
OKOęiMAKIECM*

n a jle p s z e g o  P IW A  
z b ro w a ru  

J a n a  G ó t ia  w O k o c im ie , które
swą dobrocią wszelkie inne piwa prze- 

też P IW A  LW ÓW - 
z b ro w a ru  Ł ille n -  
w e Lw owie. Najprze- 

wo o k o c im s k ie  ko
s z tu je  b lo rą e  do  d o m n  34  c t.. 
zaś lw ow sk i le ż a k  m arco w y  
13 e t. z a  l i t r .  Sługi, posyłana do 
mnie po piwo, mają wykazał się moim 
biletem na dowód, że piwo z mej restau
racji pochodzi. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potraw wielki. C odzie n- 
n le  w y b o rn e  f la c z k i i inne gorą
ce i zimne przekąski śniadankowe Usłu
ga skrzętna i rzetelna. Wszelkie zgło
szenia na obiady w abonamencie przyj- 
mnię osobiście. Polscająe ę łaskawym 
względom Szanownej P. £. Publiczności, 

kreślę się uniżonym sługą 1—?

*ii » •*< i  igr

Równocześnie z otwarciem Zakładu to n tm iiji ie p  w K i « i e

założyła Łamie firma:

Emil Bereś i Sikora
dom komisowy i zała na  wstelakiego rodzaju sprzedaże, — 
dostarca z liczek, — a jeżeli zachodzi potrzeba, zajmuje 

się *kspedyeją powierzonych im transportów bydła.

Emil Bereś i Sikora,
Kraków.

astr
■ a a » « a ^ a » 3 ę a * 5  Eas. *vsn^-js

PUSTOMYTl
Stacji kolejowa c. 27 minat nil Lwowa m .drodze do Stryja, 
."'t i J . - j .  k ą p  j» l' wod s.jrozunycb i łelazisto-b row;nowye\ ora* wo- 
iofifSfcnieźyj otwartym zsslejs *. Śżórwca. L e k a r z  z d r o j o w y  s ta c łf--  

. wię.-, (Lt.ow, plac I» rjacK  1. 8). Mieszkania w parku u .sb»'»u ne z ?u- 
ehniauii i bi1?- twye*i. R j !, t u r a e j a  i k r ę g i e l ń  i -4. Połi -zene t e h e -  

i o s n e  z Lwowem. R<-v,kłid jaady poćiiiguv nuiożebnia mieszkanoiui 
J t®  Łe.owi . żywa i!e kąpieij. Wyjaśnień udziela 165, i _ ?

1 Zarząd Za ki, idu  kąpiel, w Pustr mytach.

1694 1—1

Wystana światowa w CHICAGO. 

K a r t y  j a z d y  do A M E R Y K I
N l e d e r l a m d z k o  -  a n  i e r j  k i  t d i k l e g d f  

T o w a r z y s t w a  i e g l n g ł  p a r o w e j

vodeA.1. K o lo w m tr ln g  »
IV . i te y r ln g e rg a s s e  7 i

O b ja ż n le a la  b e z p ła tn ie . 012 1- ?

E O H K U H S .
OL posadą Dyrektora schronię j a  dla aaniedbanych chłopców fandaej

csiepik Aleksandra Lnbomirskijgo w Kri towie.
Na czele i iron.,; -, jako jego bezpośredni kierownik tak pod wz/lędem wy

chowawczym, jak i administracyjnych i reprezentant na zewi ątrż st >i dyrektor. 
u r- *-,r winien rniec w zasadzie przepisaną kwuliflkicje nauezyeielthą, % to oo 
najm ,ej na nauczyciela szkół ludo vych po-,-oIiiych.

Dyrektor,mieszkaó będzie stale w zakładzie w bezplatnom mieszkaniu i po
bierać płacę stosowała .(o umowy.

Na te posadę rozp..nie się niniejs-eir konkirs po dz.eń 25. ezerwca 1*93. 
Poda ia nalepy ynosió d> knratorji Fnndacji ks. Aleks: ndra Lubomirskiego w Kra
kowi (Pałac- Spiski R,aek główny), dołączają i metrykę chrztu, świat' wa 
odbytych studjów, a przytem skr^slić przebieg życia i podać waronki. pod któreiui 
petent gotów objąd posadę dyrektora

W Krakowie dnia 27. maja 1893.
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Prezes kuratorji Fundacji Lubomirskiego: 
K azim ier* Laskow ski, 

e. k. Delegat Namiestnictwa. 1681 1 - 1
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P a s z c z e  m ę z h i e
z pelerynami 1493 n-?

c p r ie d ą ją  b a je c in le  ta n io  ^ P V

S. GABRIEL Ł J. CHLEBOWBIK
we Lwowie, plac Halicki liczba -3.

IIMOWICZ & JM
HANOEL DELIKATESÓW i WIN

we Lwewie, róg ul. m .  Maja
poleca:

K a w io r  a s t r a c h a ń s k i ,  
Ł o so s in  Św ieżego, 
P s t r ą g i ,
S z p a ra g i,
J a b ł k a  ty ro ls k ie ,  
B ry n d zą  m a jo w ą .

N a z a m ó w i e n i e :
Sałaty włoskis ■ ry ,

Półmiski z r y b ą  łub s drobiem 
w m ą jo n e s lo  i w auszpiku,

O biy  M ic M
z gorącą kuchnią,

P  X  W  O
pi izncAcklc I bawarskie.
Bendez-voua de la  bonne sociótS. 

Telefsn nr. 369.

Zarząd Dóbr Zameczek
p o c z ta  Z6 łk le w

Tozseła

Szparagi ogrodowe
świeżo cięts 1696 1—10

p o  4 0  o t .  z a  k i l o .

Naftuła Toepfer,
właściciel restauracji pod 1. 12, 

przy ulicy T rybuna lak io j we Lwowie

H A N D E L  (i
B E R B A V ąi i

C h lń sk o -ro sy Jsk lcJ

EDIDNDA Mii
wsi Lwowie, plae Mar* n 'ki 10  

poleca zbioru majowego:
V, kilo toiM 
a a SOBOBOI

. zł. 1*60 
osą czarna . * 2*— 
zbiór majowy a ! — 

L jiow czarna . .. a 4‘— 
bęrbaolaie „ 1*30 
najlepszych 
. . . .  zł. rdO 

Zamówienia z prowincji wyse a 
J#ę odwrotną pocztą 1015 1—? 

Opakowania sie nie Licity, 
_________

aaysow czarna 
WyalBwkl borbt 
WyalewM z najl 

herbat . .

t u u x x x n x x  * 0 * X * * X X H M K X U t l

LICYTACJA. 1693
Tcwarayatwo gimnastyczne nSokoł“ w Drohobycza podaja 

do publicznej wiadomości, że na dniu 12. czem or 189S 0 godzi- 9 f  
Jnie 10. rano, odbędzie się w lokalu Towarzystwa zaliczkowego oo  

Drohobyczu, publiczna licytacja na badowę sali gimnasty- §  
cznej, której koszt budowy obliczeń, j det na 15.000 zł.

D Oferty wniesione zaopatrzone, być mają w wadjnm 10°/„ od 
; samy kosztorysowej.

K  . Plany, kosztorys i bliższe warunki licytacji są do przejrzę- 3#  
nia dla interesowanych w Towarzystwie saliczkowem w godzi- f i

Dla wszystkich z czułą skórą!
'stre, Die; npp/cie neutralne mydła uą nsjszkodli 

f z-rni dla osób z dcl katną lab czułą skóią; nadwerę 
żają i nisz zą ją zupełnie 
w najkiótszym ezisie. W tych 
wypadkach leku*  ze  zalecają 
ntywanie m y d łu  D o e r in g ą  
z sow ą, ponieważ to my-tło
znpełnie jest woluem od ostriś d ,_________________
bogtte w tłuszcz i niesfałszowanie czy.te.

Wsrtośó m y d ła  D o e r in g ą  polega nietylkb na 
tern, że jest delikatnie naperfnmowant ie bard/o dobrze

I czyści, powoli się zm^wa, lecz głównie n_ tern, że skó
rze tłuszczu nie odejmnje, nie nadweręż), nie czyni

[1

ją szorstką i popękaną, nio piecze i nie spąąwia napię- 
cia, żc c o d z i e  n e  użycie wywiera najie szy skutek

na pięknośó kóry.
Wszędzie do nabycia po 80  et.
Dla delikatnej skóry naj

lepsze mydło.

Jeneiialne sa stę p stw o : 212 l —l
A. Motsoh & Co. WloAeó, I., Lngook 3.

Z SOWI

Z dolni a je n c i,
którsy chcą się eająó sprsedaśą pra
wnie doBwolonych losów no roty, 
otrsymają , wysoką prowizję, pray 
należyiTnt obrocie itałą pensję. 
Oferty do odd liału bankowego „Ma-
gyar Mercuru w Buda Peszcie 1 
Hatranergasse Nr. 15. 610 1--10

Kosy białe
znaku ręki

z najlepszej stali po 45 ot, 
zaś dla kółek rolniez?eh, 
sklepików, — ceny hartowne 
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0 wartości lokaiji, szczególniej o wszystkich sp r° iw a e h  g ie łd o w y c h , udziela się ochotnie
1 bezpłatnie, tak ie  i u ie a b o n e n to ia . 117 1—3
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APTEKA
sprawie poruczenia 

soli warzonki.
Z dniem 1. lipci 189.1 obejmuje Wydiiał krajów? na podstawie uchwały Wy 

sekisgo S( nu i d a ,  !H kwietnia 1892 i dee^zji Wysokiego Ministerstwa skarbu 
z dnia 11. gruduia 1892 L 40. 93 sprzedaż soli warzonki w następująoyob powia
tach : lióbrfea, Bohorodczauy. Borszczów, Brody, B-zeżauy, B ozów, Buczaez, Cie
szą! ów, Czortków, Dolicz. Dobromil, Drohobycz, Gorliee, Gródek, Loroderka, Hu- 

>S>', sistyn, Jo.rosław Jasło, Jaworów, Kałusz, Kamionka strumiłcwa, Kolbuszowa,_Ko- 
łomyja, Kostów, Krasno, Lisfo, Lwów, Łańcut, Mielec, Mościsk , Nadwórna, Nisko, 
P lzno. Podhajce, Przemyśl, Przemyślany, Rawa, Rohsiyu, Rojczyce, R dki, Rze
sz iw, flambor. Sanok, 8kałat, Soi tyn, Sokal, Stanisławów, Staremiasto, Stryj, Tar
nobrzeg, Tarnopol. Tłnr icz, Trembowla, Tarnów, Turka, Zaleszczyki, Zbaraż, Zło
czów, Żółkiew i Żrdaozów.

W każdym powiecie urządza Wydział krajowy składy sprztdaiy soli w głó
wniejszych miejsoow bcisch powiatu.

ikłady te pornczone będą zastępcom, przez Wydział krsjowy na propozycję 
Wydziału powiatowego mianewanym

Zastępca do sprzedaży soli może byś każla osoba pełnoletnia i własnowol ta 
jakoleż i osaby moralne, jak Wydziały powiatowe, gminy, inatytneje, korporacje, 
stowarzysz#'*,■ apółki i t. p.

Ł « ( l a u l a  i pornezenie z itępstt sprzedaży soli mają bjd wioszine przez 
g y d z  a ł  p o w ia t o w y  d o  W y d z i a ł n  k r a j o w e g o .

Do pod“~ia ma byó dołączone :
a) świadectwo  ̂moralności,
b) dowód nkońezenia 24. roku życia.
c) poświadczenie miejscowej władzy co do obecnego sposobn zarobkowania.
P y wniesioniu p(d ia należy złoiyó wadjum 200 (dw łeżcle) zł. w. a.,

zaś po otrzymaniu zastępstwa wi ii«n zasęp ca wadjum to nzupełnió do wysokości 
k a n c j  która wynosić będzie od 2 0 0  d o  4 0 0  z ł .  n a  k a ż d y  skład.

f razie niezłoienia kansji w oznaczonym terminie wadjnm przepada, a skład 
tędzie komu innemu oudany.

Przy "idach, które Die sj położone betpośrednio przy linji kolejowej, a oo 
najmniej 3 klcmetry \ eddalore od r icji kolejowij. kompetent podać wyso
kość wymgro nenia, jakiego żądl za dowóz metryezaeg* .tnara, czyli 100 topei

M i k o l a s c h a
I

w e 1001 b 1- ?

poleca własnego wyrobu

• s
©

n d
Qj

&

*

- o

© •
m
©
Cm

CU

za s&łą przestrzeń o< staoji kelejowej do miejsca skłalu. 
W k.órych miejscowcściacb powiata będą skłsdy l tworzone, dalej do których 

składów będ2ie doehodiić sól kofeja, a do których iru t z saliny kołami, wr 
szci jaki będzie cena soli w drobnej sprzedaży i jak wysoką prowizję otrzyma 
zast y  — t-m dowiedzieć sie można w każdym Wydziale powiatowym, gdzie 
t<>ż kompctenci otrzymają do prz jrzenia instrnkoję, zawierającą szczegółowo obo
wiązki, jakie ciążą Da zastępcach.

Po ania wnosić należy najdalej do dnia 3. czerwca b. r na ręce Wydziałn 
owiatowego tego powiatz, w którym leży miejsoowość tego składa, o który kom 

petent się stara.
Z Rat.y Wydziału kraj. Król. Gailoji I Lodomerji z W. Ke. Krakowskiem

Lwów, duia 21. maja ’893.
Marszałek kraj.: Sanguszko  w. r. Członek Wydz. kraj.: Bom anowicz  w. r.

M u s u j ą c e  w o d y  l e c z n i c z e
a  m ian o w ic ie :

i c a n ą  g a z o w ą , zastępującą w zupełności wody Solc orską, Bilińską; Emską itp.

dla htosunkowo przyjemnego smaku, jak i dla 

ilość soli jodowych, jak najmocniejsze wody 

niepotrzebnych, żołądek

Wodą alkalit
Crna 16 centów.

Wodą bromową gasową, niezrównaną tak 
zawartości soli bromowych. Cena 18 centów.

Wodą jodową g a z o w ą ,  zawierającą większą
rodzime. Cena 18 centów. . Ł Ł  ̂ Ł

Wodą gorńką gazową, wyszczególniąjącą bię tem, że nie zawiera niepotrzebnych, żołądeL 
obciążających składników. W  smaku jest nieskończenie przyjemniejszą jak wody. Hunyadi 
Janosz, Victoria itp. Cena 16 centów.

Wodą litową gazową. Cnna 16 centów.
Wodą salicylowa gazową. Cena 18 centów. . . .  , . i4
Wodą ielazową gazową, przewyższającą tak co do smaku, jakoteż skuteczności, wszystki 

wody rodzime, żelazo zawierające. Cena 16 centów.
Lemoniadą angielską gasową. Najprzyjemniejszy i najłagodniej działający środek prze

czyszczający, dla orgai zmów delikatnych, i nieznoszących środków cheroioznych i niesma- 
W  cznych. Cena 85 centów. a
O  Wodą magnową przeciw zgadze, i nadmiernym kwasom w żołądka. Cena 16 centów.
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w powiecie mieleckim położone, d o  Z a k ł a d u  im.  
s k i o h  n a l e ż ą o e ,  t ą  Od I. lipCI T. 1894

każdy z osobna

do wydzierżawi eni a.
Oferty, zaopatrzona w toadjum, ró nsj%«e się i J°/0 oflłrCiwsnŁgo 

rocznego c tym, u le i t  wnosió do -23. esertoca r  t993  ,l ■ 
n y  12. w po łudn ie  w  biurze syn d yka  Z ak idu adw okata  D ra  
Steczkowski* go we Lwowie, ul. Kościuszki l. 2.

P rojekt kontraktu dzierżawy przejrzeć mokną albo u  syn d y
ka  albo tek u  IK. KamUiskUgo, z.stępcy administratora w Prsyby- 
szn p. Radomyś koło Czarny.

F o l w a r k  PRZYBYSZ ma 567 morgów roli, 95 mprgów 
łąk, 27 morgów pastwiak.

F o l w a r k  ZGÓRSKO ma 713 morgów roli, 45  ••-'rgów 
łąk, 31 morgów p&atwisk. l - 3
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G a l i c y j s k i e g o  A k c y j o e g o

Towarzystwa Handlowego
Lwów, ni- Karola Lndw ka J. 5, 1. piątro

atrzym nje aa  składu*) po leca  w  n*j*^*ę!i9iyni 
w yborze z p ierw szych  krajowty**1 *a“^yk:

Zefiry, batysty, uicee czysto nloiane na letnie euknie damsk o. 
Drelichy ra liberje.
Płótna biało n» bieliznę.
Bieliznę stołową, ręczniki tur«,kie d<> naolsrau’
Snkna na htnie ubrania mę kijB. .
Bandy męśkie, rotondy damskić z wełny wi 1 ?
Buciki letnie męskie damskie i dzieci nr*> *  4<łtte  ̂ sk6rki o* en t* 

za parę począwszy. _
Bnclki z rzemykami do polowania na błotne pi i-two.
Kilimy werety, p o rte ry  bawełśi»n*» nlelanej olii * wełny hara-.owej 

i mohairowej haftowace-j 
Kołdry, kocyki nz łóżka i n ł  n06*- k® *̂  1—7
Dery na wózki i nŁ
Chustki damskie, pl«dy mS(kie; z wełny wielbłądziej i owozej.

Największy skład
pokoi, zakładówM ebli ogrodowyoh, 

kąpielowyoh,
Kufry podróżne 1 osiowe

na wer- dy, do gośeinnyob 
łoziny i b:- sbustL

wr lizki ręczne na wyoieszki od zł. 150

nieprzemakalne płótno oprawne

ręczne
peoząwszy.

Kufry podró'na :oszowe w skórę 
od zł. 21 i wyżej.

Serdaki meskię, damskie, dz.eieinne, b u  fntra ' z futrem.
Kerenk', wyroby platerowane ê szkła, majoliki, rzeźby, kłódki i t. p.
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Ustały 
ohających < 
powiał wiat 
miejskich 
i liście.

Wszyst 
serca nders 
słach ludzk 
gość nieokr 
w słowach: 

—* Wit 
' bodni! 

>.&roiły się ; 
ohoiętych. i  
" modnych 
Kołków i l 
ulic tocayły 
rnch i żyoit 

Miasto 
r*e rozmów, 
nuta — upo 
(- Na tle 
gały, jak m 
biot; po żwii 
przesuwały i 
niańki; stari 
goniły się pi 
lab wreszcie

W ydawca: Jóief Laakownicki Odpo^iediiolB] z* redakcję Adam Krajewski Papi" « fabryki, czerlańskiej. % Hm barn  i :e* o ik *  P o lsk ieg o ", pod zarządem  Franciszka  K attnera.


